
\r. 59.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. pcpcłndnin, 

z wyjątkiem niedziel i  dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

w e Lw ow ie z odniesieniem  do domu:
miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. 4 50

Na prowincji i w ealej m onarchii Austro- 
W ęglersk iej:

miesięcznie złr. 2-— kwartalnie złr. 6'—
Z a g ran icą  k w a rta ln ie  z łr .  7-50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna sif kończyć wie u> środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów.

We Lwowie, — Wtorek dnia 11. Marca 1890. Rok XXI
Przedpła tę  i  ogłoszenia przyjm ują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej11, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. H.
O głoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (CiLorowskD, ruc de Saints- 
Peres SI. -  We WIEDNIU: Haasenstcin & Vogler 
(Otto Haas), Walfls-hgasse l i ;  Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2: A. Oputlik, Sfiihenhastei 2. — W HAM
BURGU: A. Slciuer. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenslein A- Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWiE: Reiciiman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Ssklany 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łye akowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w ,  dnia 10. marca.
Jak z Wiednia donoszą, w Kole polskiem 

oświadczył prezes p. J a w o r s k i ,  że o sprawie 
d ł u g u  i u d e m n i z a c y j n e g o  nie konfero
wał ani z centrum, ani z innemi frakcjami lewi
cy, ponieważ wykreślenie tego długu nie je s t pre
zentem dla Galicji, za któryby należało odpłacać 
się komuś ustępstw am i; rząd wniósł ustawę, jego 
zatem rzeczą jest troszczyć się o jej przeprowa
dzenie. _____

W sprawie d y m i s j i  T i s z y  pewnem jest, 
że załatwienie jej nastąpi dopiero po uchwaleniu 
przez Izbę panów budżetu i ustawy o bonwedacb, 
aby nowy gabinet iniał w tym względzie czyste 
pole przed sobą. Skrajna lewica oświadcza że 
nawet mimo ustąpienia Tiszy nie odstąpi od swo
ich żądań co do ustawy o swojszczyźnie. Sejmowe 
stronnictwo liberalne (większości czyli ministerjal- 
ne) zamierzało, odbyć wczoraj waluą narado, ale 
ją  odłożyło na życzenie Tiszy aż do zakończenia 
krizy9 ministerjalnej.

Stronnictwo to, zrozpaczone i wewnątrz roz- 
luzowane, odetchnęło nowem życiem, kiedy na 
onegdajszym obiedzie dworskim cesarz wobec wie
lu posłów usilne wyraził życzenie, aby stronnictwo 
to pozostało nadal w swoim składzie pod prze- 
Wództwem Tiszy. Cesarz miał oświadczyć, iż się 
spodziewa, że stronnictwo wyjdzie z przesilenia 
bez szwanku, i że spokój w sejmie węgierskim 
już zakłócony nie będzie (!). Dalej podniósł ce
sarz, że ustawa o honwedach dlatego tak rychło 
załatwioną została (dziś trzecie jej czytanie), że 
przesilenie gabinetowe podczas rozprawy przy
padło. Dalej rzekł cesarz : „Cieszy mię, że w za
rządzie kolei Państwowej odtąd tylko krajowcy 
(Madiary) zasiadać będą.“

Dla przyszłej postawy Tiszy jako przewódcy 
Stronnictwa liberalnego, je s t wielce charakterysty- 
cznem następujące jego powiedzenie w klubie: 
„Pokażę wszystkim, że i jako prosty szeregowiec 
Umiem spełniać moje obowiązki!" Ktoby temu 
Uwierzył!

Nadzwyczaj drażliwa scena odegrała się one- 
gdaj w nocy na balu redutowym, urządzonym 
w Peszcie na cele dobroczynne. Grała tam bez
płatnie kapela wojskowa 32. pułku. W ciągu za
bawy kilku młodych ludzi, podocbociwszy się, in 
9ultowało tę kapelę, wołając, że „Węgrzy nie po 
trzebują grajków niemieckich lub czeskich i chcą 
aby im tylko cyganie węgierscy grali czardasza". 
Nadto jeden z ekscedentów wyrwał kapelmistrzowi 
skrzypce. Wobec tego skandalu, kilku wyższych 
oficerów rozkazało kapeli opuścić salę, poczem wy
szli wszyscy wojskowi. Wczoraj zdano cesarzowi 
Spiawę" o Łem zajściu.

nie. Oby dojrzałość polityczna i jedność niemiec 
ka w przyszłości Niemcom pozwoliła odnieść 
zwycięstwo !“

B ień  dowiaduje się, że synod ma zażądać 
na budowę nowej c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  
w W a r s z a w i e  600.000 rs. Projekt będzie 
wkrótce przedstawiony Kadzie stanu.

Nadeszło do Danii listy z petersburskich sfer 
dworskich zdradzają sposób, w jaki odkryto naj
nowsze s p r z y s i ę ż e n i e  n a  ż y c i e  c a r a .  
Mianowicie odebrał sobie życie wystrzałem syn wy
sokiego dygnitarza rosyjskiego, na którego padł 
los, przeznaczający go'do wykonania zamachu na 
cara Wiele wybitnych osób jest skompromitowa 
nych. Car stał się od chwili odkrycia spisku zu
pełnie nieprzystępnym.

W petersburskich sferach finansowych mówią 
o niebawem nastąpić mającej n o w e j  p o ż y c z c e  
premiowej w kwocie 80 milionów rubli. Suma ta  
ma być przeznaczoną na niesienie pomocy dro
bnym właścicielom ziemskim, którzy na swe ma
jątki zaciągnęli długi hipoteczne z państwowego 
Banku włościańskiego, a zobowiązań swych wypeł
nić nie są w stanie.

Wczoraj odbył się w Londynie olbrzymi mi
tyng, na którym protestowano w imię cywilizacji 
p r z e c i w  g w a ł t o m  r o s y j s k i m  n a S y- 
b e r j i.

Dzienniki niemieckie coraz otwarciej piszą o 
p r z e s i l e n i u  k a n  c l  e r  s k  i e m ; zapewniają 
nawet, że ks. Bismark już nie będzie reprezento
wał rządu wobec nowego rajchstagu. Zarazem za
powiadają zupełne zakończenie kulturkampfu, za
tarcie wszelkich nawet jego śladów.

Centrum katolickie, mające większość w b a
w a r s k i e j  Izbie posłów, używa wszelkich spo
sobów parlamentarnych, aby nienawistnego kato
licyzmowi prezesa ministrów, Lutza, zmusić do 
dymisji. Pseudoliberalni zwolennicy Lutza urzą
dzili w nocy z 7. na 8. b. m. olbrzymią kocią 
muzykę pod oknami dep. Ortnera. Z tego powodu 
podnieśli katoliccy posłowie w komisji budżetowej 
zarzut, iż nie są życia swego pewni. Zdaje się, 
że bawarska Izba posłów zostanie rozwiązaną.

rowe. Zniesienie stanu oblężenia na razie nie jest 
możebne, a raczej zależy od zachowania się po
wracających wychodźców. Postępowania gabinetu 
greckiego w tej sprawie da miarę, o ile na serjo 
bier/.e swoje zapewnienie, iż kieruje się tylko za
miarami pokojowemi.

Berlińska geheimratowska Post w artykule 
„Drei Polen“ uderza na wolnomyślnycb, że do
pomogli do zwycięstwa t r z e c h  P o l a k ó w  
„notorycznych wrogów Rzeszy niemieckiej". O ile 
nam wiadomo, wolnomyślni Niemcy bardzo mało 
przyczynili się do zwycięstwa Polaków. Głównym 
sojusznikiem Polaków były ustawy wyjątkowe.

Niemałą pochwałą dla ludności polskiej w 
P r u s i e c h  Z a c h o d n i c h  i je j organów wy- 

orczych są sarkastyczne uwagi, jakie zamieszcza 
w słow ach^ Q£gan ,zaelloduio-pru9ki Geselliger
J i k o T t h  “ !■'!> ™
sy“ i bracia Polacy jak j e d ^ S  *ch ”WlarU,: 
do urny wyborczej, jes t rzeczą n ^ S ra lS J 'T i lK *  
p a n i e  p o l s k i e  widziano w dzielnicach robo 
tniczycb (w Grudziądzu) czynne w politycznej 
pracy wyborczej. Wszak nawet ks. Bismark uznał 
w rajchstagu, jak ogromny wpływ wywierają 
Polki... Po stronie niemieckiej panowała pewna 
ociężałość w organizacji i przeprowadzeniu wy
borów, co jest pewnie wypływem wyborów z 20. 
lntego. Niezadowolenie ztąd jest wielkie i ogólne. 
Niemcy grudziądzcy wstydzą się teraz, że trzecia 
część głosów w tern , oddawna iście niemiec- 
kiem mieście padła na kandydata Polaków. Spo
dziewać się należy, że klęska ta ich nie znie
chęci, ale wstrząśnie niejedno niemieckie sumie-

Organa wszelkich stronnictw f r a n c u s k i c h  
— z wyjątkiem bulanżystów — niezmierną radość 
podnoszą, iż w 9prawie udziału Francji w konfe
rencji berlińskiej okazało się, że co do spraw ze
wnętrznych nie ma we Francji żadnych stronnictw. 
Jak  gdyby ktokolwiek o tem w ątp ił! Minister 
Spuller mógł w swojej odpowiedzi na notę ber
lińską w sprawie konferencji tem snadniej po
czynić pewne zastrzeżenia, i olśnić niemi Francu
zów, ile że te zastrzeżenia zupełnie się zgadzają 
z programem rządu niemieckiego.

W C e t y n i  nic nie wiedzą o zamiarze 
wyjazdu księcia czarnogórskiego z żoną do Peters
burga. Owszem, spodziewany jest w Cetyni na 
dłuższy pobyt ks. Leuchtenberski, zięć księcia.

Królewicz następca w ł o s k i  przybędzie do 
B e l g r a d u  we środę.

Rząd r u m u ń s k i  wypowiedział Belgii i 
Włochom traktaty  handlowe, upływające dnia 13. 
marca 1891.

Sędzia śledczy w procesie P a n i c y  doręczył 
już akta jeneralnemu audytorowi. Współwina pe
wnych dyplomatów rosyjskich jest udowodnioną.

S u ł t a n  sta ł się bardzo przychylnym dla 
“ s- F e r d y n a n d a ,  i gotów uczynić dla niego 
wszystko, co tylko można. Zaalarmowała sułtana

p Z T , £ ; ^ “»“ serb ii 2 CMra°84r^  *

o r t a  śwjn4oZędf wo, z K°P3tantynopola donoszą, 
c a r s t w ,  o św ia H c.J !^ 90.wała . okó,nik do_____________________   1 U  V -_ ... ..aauczająey, że sytuacja na K r e c i e
bynajmniej nie daje powodu do obaw. Porta je s t gotową dla jak - j-  r «vuu uo oDaw. Porta je s t 
gotową dla jak  największego ułatwienia powrotu 
emigrantów oddać tymże do dyspozycji statki «a-
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KOBIETA W BIELI.
Przez

“W i l l z l e  C o l l in s ’a .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

W obawie, iż posądzenie to jest wytwo
rem rozgorączkowanej w yobraźni, tłumiłem je 

j6raZ -Wj że było ono uza9adnionem. 
n»ni i p t e ?o cbłopca, na zapytania 
macźvłe°nnn? t °  £  a ,słdw nauczyciela, gdy tłó-
znowu. Przyszłoś1'8 ^ ę’ nasun?ło mi ową m7 Ś1 • i yszłośc zepchnie ją  może w krainę

konanie, 2  d? i  ob6cnei ,mam ? lęb,okle pb™ ‘

hinda u Nalcombe zwróciła ku mnie twarz 
Dianą, wzburzoną.

~ ^ k tć ż  to tak i?
Nauczyciel objaśnił nas bezwiednie. Mó- 

P°3 âci) którą Pawełek widział na cmen- 
nazwał ją  „kobietą w bieli".

—  Czyżby Anna Catherick!
~~ Nieinaczej, to Anna Catherick!
Panna Halcombe oparła się na mojem ra- 

stw a1U' ^  i akby 8‘ły odmawiały jej posłuszeń-

'— Nie rozumiem sama, dlaczego, lecz to 
pańskie podejrzenie odejmuje mi wszelką energię...

urwała nagle — Panie H artrigh t — ciągnęła 
po chwili —  pokażę ci grób i wrócę do domu. 
Boję się pozostawiać Laurę tak długo samą.

Rozmawiając, zbliżyliśmy się do cmentarza. 
Kościół wznosił się w głębi niewielkiej ko

tliny, otoczonej ze wszystkich stron wzgórzami.

---------------------  n  Ł U U U

dyspozycji statki pa-

Obok był cmentarz. Obejmował go niski 
mur z nieobciosanych kamieni. Gdzieniegdzie 
kępki drzew rzucały cień na to miejsce spoczyn
ku umarłych. Ciszę przerywał tylko szmer stru
mienia, wypływającego ze wschodniego wzgórza.

Wśród skromnych wieśniaczych mogił wzno
sił się biały marmurowy krzyż, pod którym spo
czywały zwłoki pani Fairlie.

— Nie potrzebuję towarzyszyć panu dalej — 
rzekła pauna Halcombe, wskazując mi nagro 
bek. —- Gdybyś uczynił jakie odkrycie, utwier
dzające cię w posądzeniu, powziętem przed chwilą, 
mam nadzieję, że mnie o tem uwiadomisz. Do 
widzenia wkrótce.

Oddaliła się. Zeszedłem ze wzgórza i prze
kroczywszy furtkę żelazną, skierowałem się kn 
grobowi pani Fairlie.

Na twardym gruncie nie znać było śladu 
kroków; zawiedziony pod tym względem, począłem 
badać krzyż i płytę, na której napis był wyryty.

Na niepokalanej pierwiastkowo ich białości, 
gdzieniegdzie widniały plamy od deszczu i ku- 
rzn; przypatrując się płycie, dostrzegłem, że 
większa jej połowa, była starannie zmyta.

I  któż przedsięwziął oczyszczenie nagrobka P 
Obejrzałem się, szukając rozwiązania tej zagadki. 
Naokoło nie widać było żadnego ludzkiego po
mieszkania, miejsce wieczystego spoczynku po
zostawione było wyłącznie umarłym.

Wróciłem przed kościół i okrążyłem go. Po 
przeciwległej stronie była druga furtka, prze
szedłszy ją, spuściłem się ze wzgórza i u jego 
stóp ujrzałem malutki domek.

Jakaś staruszka prała przed nim bieliznę. 
Zbliżyłem się do niej i zacząłem rozmowę o ko
ściółku i cmentarzu. . .

Kobiecina była gadatliw ą; wkrótce dowie
działem się, że mąż je j pełni podwójne obo
wiązki : organisty i grabarza.

Pochwaliłem mimochodem pomnik pani F air
lie. Staruszka, wstrząsając głową, odparła, iż nie 
widziałem go „w całej piękności".

W  sp raw ie  organizacji 
kredytu włościańskiego.

Sprawa organizacji Ipnedytu włościańskiego 
tak ważna dla ekonomicznego rozwoju kraju, bę
dąca tyle razy przedmiotem obrad i uchwał sejmu 
została także podczas ostatniej jego sesji poruszo
ną wnioskiem posła Merunowicza w przedmiocie 
popierania lokalnych stowarzyszeń kredytowych 
systemu Raiffeisena.

Z dotychczas zastosowanych systemów, ani 
centralistyczny system banku rustykalnego z filial 
nemi stowarzyszeniami, a raczej agencjami powia- 
towemi, ani też gminne kasy pożyczkowe, działa
jące tylko w zakresie gminy, pod zarządem kilku 
osób z gminy tej wybranych, nie ziściły nadziei 
jakie w nich pokładano.

Bank rustykalny udowodnił, że niepodobna 
ze stolicy kraju zarządzać skutecznie i ku poży
tkowi ogólnemu sprawami kredytu włościańskiego, 
źe kredyt ten nie może żadną m iarą być wyłącznie 
hipotecznym, lecz musi być udzielany z należytem 
ocenieniem osobistej kwalifikacji dłużnika, który 
tylko instytucje, w bezpośredniem zetknięciu 
z dłużnikiem pozostające, zbadać i uwzględnić zdo
łają.

Następstwem udzielania kredytu włościańskie 
go bez oglądania się na te osobiste kwalifikacje dłu
żnika. było zmarnowanie wielkiej części rozdanych 
przez bank włościański pożyczek, a dalszą konse
kwencją ogromne zaległości ratalne, pod których 
ciężarem runął bank, pozostawiając tylko nadzwy
czajnym staraniom osób i iustytucji, które współ- 
nemi siłami podjęły się przeprowadzania likwida
cji, złagodzenie skutków tej katastrofy.

Kasy pożyczkowe gminne, założone staraniem 
Wydziału krajowego w bardzo wieln gminach, 
także nie odpowiadały oczekiwaniom, gdyż zawia
dowcy tych kas, nie posiadający do spraw kredy
towych potrzebnego uzdolnienia, rozpożyczyli tylko 
poruczone im kapitały i już o dalszy los tych in 
stytucji się nie troszczyli — kontrola zaś przez 
Wydziały pow. wykonywana, tylko wyjątkowo mo
gła złemu zaradzić, i przy troskliwym nadzorze 
doprowadzić do tego, że w niektórych gminach 
postęp w kasach pożyczkowych jest już dziś wido 
czny i dobrze rokuje na p rz y ró ść .

Obok banku włościańskiego i gminnych kas 
pożyczkowych, rozpoczęły od r. 1870 działalność 
powiatowe instytucje kredytowe, mianowicie po 
wiatowe kasy pożyczkowe i kasy oszczędności, tu 
dzież towarzystwa zaliczkowe.

Te ostatnie, zakładane po małych miaste
czkach, poczęły wkrótce chromać z powodu braku 
odpowiednich sił fachowych, do prawidłowego toku 
czynności niezbędnych — zakładane jednak po 
miastach powiatowych, znajdując się w posiadaniu 
znaczniejszych funduszów i uzdolnionych kierowni
ków, rozwinęły się w ciągu ostatnich la t kilkuna
stu bardzo pomyślnie.

Wniosek posła Merunowicza dąży jednakże 
nie do rozwinięcia tych, do pewnego stopnia już 
doświadczonych, instytucji kredytowych, lecz do 
wytworzenia nowych, lokalnych stowarzyszeń zali
czkowych, z zakresem działania na jednę lub parę 
gmin, wedłng systemu Raiffeisena.

Idąc za sprawozdaniem komisji bankowej, 
sajm nie przyjął wniosku posła Merunowicza w tej 
formie, w jakiej został postawiony — mianowicie 
biorąc na uwagę zbyt wielkie różnice pod wzglę
dem zamożności i oświaty między mieszkańcami 
bogatych ziem nadreńskich, gdzie kasy te są 
w pełnym rozwoju, a naszem włościańStwem, nie 
uznał użyteczności ich dla naszych stosunków 
uznał jednak, że poruszona w tym wniosku myśl 
zaspokojenia potrzeb kredytowych ludności wiej
skiej przez rozpowszechnienie odpowiednich insty-

tucyj kredytowych nie powinna być pogrzebana, i 
polecił Wydziałowi krajowemu, aby po zasiągnięciu 
zdania osób z tym przedmiotem obznajomionych, 
tudzież po wysłuchaniu opinii banku krajowego, 
przedłożył sejmowi stosowne wnioski celem rozpo
wszechnienia i zasilenia takich instytucyj kredyto
wych, które potrzebom i interesom  ludności rolni
czej najlepiej odpowiadają.

Powrócił zatem sejm w swojej uchwale do 
myśli popierania instytucji kas gminnych, które, 
jak  wyżej wspomnieliśmy w niektórych wypadkach 
pod sumienuą kontrolą Wydziałów pow. rozwinęły 
się pomyślnie.

Ideałem kredytu włościańskiego je3t  teu 
drobny kredyt, noszący na sobie charakter czaso
wej zapomogi, niewymagający hipotecznego za
bezpieczenia, lecz raczej rękojmi w charakterze 
osobistym dłużnika i uwzględniający w danym ra
zie chwilowe krytyczne położenie.

Te właściwości drobnego kredytu dla. ludno
ści rolniczej najlepiej mogą zachować rzeczywiście 
kasy gminne pożyczkowe, które działają na miej
scu i na bardzo małym obrębie i są w możności 
znać dokładnie dłużnika i jego kwalifikacje.

Każda inna instytucja, mająca szerszy za
kres działania, je s t już niepraktyczną dla drobne
go zapomogowego kredytu włościańskiego — po 
pierwsze bowiem nie jes t ona w stanie poinformo
wać się tak  dokładnie o osobistości, której poży
czki udziela, a powtóre wymaga większego per- 
sonalu urzędniczego, ma stosunkowo znaczne ko
szta zarządu i nie może się zadawalniać niskim 
procentem.

Gdyby się zatem okazało, że kasy pożyczko
we gminne, o ile istnieją, mogą temu działowi 
kredytu zadośćuczynić, natenczas rozwiązanie 
kwestji kredytu dla ludności wiejskiej byłoby zna
cznie ułatwionem.

Wobec tych względów Wydział krajowy w 
częściowem wykonaniu polecenia sejmu i aby na
gromadzić potrzebny m aterjał dla ankiety, która 
w myśl uchwały sejmu sprawą kredytu dla lu
dności rolniczej zajmować się będzie, wydał obe
cnie okólnik do Wydziałów powiatowych o dostar
czenie wyjaśnień w następujących kierunkach :

1. jaki je3t obecny stan kas pożyczkowych 
gminnych w każdym powiecie pod względem ich 
funduszów, oraz działalności.

2. czy i o ile kasy pożyczkowe czynią za
dość potrzebom miejscowym drobnego kredytu za
pomogowego, a względnie jakie kroki przędsię- 
wziąćby należąło, aby kasy te zadaniu swemu w 
tyra kierunku odpowiedziały.

3. jakie są w powiecie zakłady kredytowe, 
które bądź wyłączuie, fbądź obok innych operacyj 
zajmują się udzielaniem kredytu ludności rolniczej, 
jakie- -są ich kapitały obrotowe tudzież o-,Je czy
nią ono zadość potrzebom tego kredytu.

4. jakie jeszcze inne instytucje, niemające 
w samym powiecie swojej siedziby, rozciągają na 
odnośny powiat swoją działalność w przedmiocie 
udzielania kredytu ludności rolniczej.

5. czy daje się w powiecie uczuwać potrze
ba rozwiuięcia na szerszą skalę dzialałuości w ce
lu przyjścia w pomoc ludności rolniczej z kredy
tem, a względnie za pośrednictwem jakich insty
tucyj cel ten najskuteczniej mógłby być osią
gniętym ?

Równocześnie wydał Wydział krajowy drugi 
okólnik do Wydziałów powiatowych, załatwiając 
wniesione przez te  Wydziały w ostatnich trzech 
latach liczne petycje, domagające się wydauia no
weli do ustawy z d. 19. czerwca 1887. N. 44 d. 
u. k. w tym kieruuku, żeby wierzytelności kas 
pożyczkowych gminnych, drogą egzekucji polity
cznej ściągane być mogły.

Przedmiot jednak samej noweli, jako odno
szący się do rozgraniczenia zakresu działania 
władz sądowych i administracyjnych, należy do 
ustawodawstwa państwowego. Z tego powodu i z 
powoda, że dla uzyskania egzekucji politycznej za
kłady kredytowe, które jej żądają, musiałyby się 
wykazać dokładuiejszem prowadzeniem ewidencji, 
niż to mogą zrobić kasy pożyczkowe gminne, jak 
również z powodu, że ustawa sama, jako niedzia- 
łająca wstecz nie mogłaby być zastosowana do 

ceresów już zawartych, ograniczył się W ydział1,

krajowy w wyżej wymienionym okólniku do daniu 
wskazówek Wydziałom powiatowym, w jaki sposób 
mają pouczyć zarządy kas pożyczkowych gmin
nych, aby z całą energią starały sie o ściąganie 
zaległości drogą zwykłego prawa, przyczem we
zwał Wydział krajowy Wydziały powiatowe, aby 
wobec grożącego kasom pożyczkowym niebezpie
czeństwa, zniewalały naczelników gmin, będących 
w myśl statutów prawnymi zastępcami kas poży
czkowych wobec sądów i władz, do przedsięwzię
cia odpowiednich kroków.

Wobec tego, że kwoty, o jakie się rozchodzi, 
nie przekraczają kw ot, które mogą być jeszcze 
przedmiotem sporu drobiazgowego i sumarycznego, 
sprawa ściągania zaległości przy energicznem po
stępowaniu zarządów gminnych, nie potrzebowałaby 
się przewlekać.

Zarazem pragnąc nabyć przekonania, czy i o
ile zarządzenia w ostatnich latach co do kas po
życzkowych gminnych przedsięwzięte, skutecznemi 
się okazały, a względnie, jakieby jeszcze kroki 
przedsięwziąć należało, aby kasy te na drogę sku
tecznej działalności sprowadzić, Wydział krajowy 
wezwał Wydziały powiatowe do dania wyjaśnień w 
następujących kierunkach:

1. W jaki sposób urządzona jest z ramienia 
Wydziałów powiatowych opieka miejscowa nad ka
sami pożyczkowemi gminnemi, okólnikiem Wy
działu krajowego z d. 3 lipca 1S74 1. 10614 za
lecona, mianowicie czy ona się odbywa przez miej
scowych obywateli przez Wydział powiatowy upro
szonych, czy przez delegatów Wydziału powiato
wego, czyli też przez specjalnych, do tego ustano
wionych płatnych kontrolorów.

2. Jaki skutek wywarła ta opieka na dzia
łalność kas pożyczkowych gminnych, w szczegól
ności, czy zarządy kas okazują większą energię

' w ściąganiu zaległości, czy w tym celu wystar
czają przeciw opieszałym dłużnikom spory w dro
dze sądowej, jakie są rezultaty przedsiębranych 
kroków sadowych, i czy Wydziały powiatowe były 
zniewolone do zastosowania przepisu §. 103 ust. gm.

3. Czy Wydziały powiatowe uważały za ko
nieczne przystąpić w myśl ustawy z d. 19 czerw
ca 1887 nr. 44 dz. u. k. do objęcia w tymczaso
wy zarząd kas pożyczkowych gminnych, zagrożo
nych wadliwą administracją i jakie są skutki kro
ków w tym kierunku przedsięwziętych ?

Akcja ratunkowa.
Na zaproszenie kilku obywateli w pismach 

poznańskich ogłoszone, zebrało się 7 bm. w Po
znaniu w sali hotelu Francuskiego około trzydzie
stu obywateli celem naradzenia się co do środków 
przyjścia w pomoc dotkniętym klęską głodu bra
ciom w Galicji.

Zebranie zagaił i takowemu następnie prze
wodniczył redaktor Dziennika Poznańskiego p. Fr. 
Dobrowolski, na sekretarza powołał zaś p. Józefa 
Szmyta. Po przedstawieniu nieszczęśliwego poło
żenia Galicjan skutkiem powodzi i nieurodzaju, j a 
kie w roku zeszłym miały miejsce, a następnie 
obszernej dyskusji, w której zabierali głos pp. Ign. 
Andrzejewski, Fr. Dobrowolski, J. Bukowiecki, N. 
Urbanowski, dr. Kasztelan, dr. Rzepecki, J. Kużaj, 
J. Grabski i inni, uchwalono: utworzyć zaraz ko
mitet ratunkowy; do składu takowego zaprosić 
obywateli wszelkich stanów tak z Księstwa jak 
z Prus Zachodnich i W armii;

utworzyć w łonie komitetu sekcję pań z hr. 
Leonardową Kwilecką na czele;

przyjmować datki tak w pieniądzach jak i 
w na tu rze ;

postarać się u kogo należy o zniżenie taryfy 
przewozowej kartofli, zboża itd.;

potworzyć pod kierunkiem członków komitetu 
powiatach i miastach podkomitety ratunkowe. 

Obmyślenie dalszych środków i wykonanie 
pozostawiono komitetowi.

Poczem wybrano komitet z kilkudziesięciu 
osób z wszystkich warstw z Księstwa, Prus Zacno- 
dnich i Warmii. Skład komitetu wybranego ogło
szony będzie niebawem.

po

Mężowi polecono nad nim staranie, lecz 
przez długi czas był taki cbory i osłabiony, że 
zaledwie mógł co niedziela dowlec się do ko
ścioła. Teraz czuł się już trochę lepiej i zapewne
za jaki tydzień weźmie sie do o c z y s z c z e n ia  nagrobka.

Wiadomości te, zebrane wśród długiej i roz
wlekłej gadaniny staruszki, objaśniły mnie o tem, 
co pragnąłem wiedzieć.

Wsunąwszy kobiecinie kilka pensów, wróci
łem do Limmeridge House.

Oczyszczenie pomnika było więc dziełem ob
cej ręki.

Wiążąc w jedną całość to, co usłyszałem 
przed chwilą, z podejrzeniami, jakie się we mnie 
wzbudziły, gdym słuchał opowiadania o owym du
chu, ukazującym się o zmroku, postanowiłem wró 
cić potajemnie przed zachodem słońca i wynalazł
szy sobie kryjówkę, aż do nadejścia nocy, nie spu
szczać z oka grobu pani Fairlie.

Ponieważ oczyszczenie nagrobka zostało przer- 
wanom, osoba, która rozpoczęła tę robotę, przyj
dzie zapewne jej dokończyć.

Za powrotem do domu, powiadomiłem pan
nę Halcombe o moim projekcie.

Słuchając go, zdawała się zdziwiona, lecz nie 
sprzeciwiała mu się wcale.

— Mam nadzieję, że wszystko to skończy się 
pomyślnie, rzekła.

Spytałem ją  o zdrowie panny Fairlie.
Czuła się już ona nieco spokojniejszą; przed 

obiadem miała nawet zamiar pójść na spacer.
Wróciłem do moich zajęć. Od czasu do 

czasu odrywałem się od pracy, aby śledzić po
wolne schylanie się tarczy słonecznej ku zachodowi.

Podczas tych chwil wytchnienia, spostrze
głem raz pannę Fairlie, przechadzającą się po parku.

Nie widziałem jej od rana, a jeden już tylko 
dzień pozostawał mi do przebycia w Limmeridge 
House; po tym dniu nigdy już oczy moje nie spo

czną na niej. Myśl ta przykuwała muie jakby do 
okna. Zsunąłem żaluzje, aby muie nie spostrzegła, 
w razie, gdyby podniosła głowę i zabezpieczywszy 
się w ten sposób, pożerałem ją czyraa.

Ubrana była w bronzowy płaszcz, zarzucony
na czarną jedwabną suknię. Na głowie miała ten
sam biały kapelusz, co w dniu, gdy ją  zobaczyłem
po raz pierwszy. U boku jej biegł ulubiony chart 
towarzysz wszystkich wycieczek.

Dziś zdawało się, że go nie widzi. Szła pro
sto przed siebie ze spuszczoną głową. P ies tu lił 
się do niej i skowyczał. Obojętna na skargi swego 
faworyta, postępowała wśród zwiędłych liśc i; śle
dziłem ją, aż dopóki na skręcie alei nie zniknęła 
rai z przed oczu, pozostawiając w sercu mem 
większą jeszcze żałpść.

Po godzinie ukończyłem robotę, a właśnie 
słońce chyliło się ku zachodowi. Ubrawszy się 
w ciepły płaszcz i kapelusz, wyśliznąłem się nie
postrzeżenie z domu i przebiegłem wieś.

Na niebie gromadziły się ciemne chmury, 
wiatr dął od morza. Naokoło ani żywej duszy.

Cmentarz zdawał się bardziej jeszcze pustym, 
niż zazwyczaj, gdy dla obrania punktu obserwa
cyjnego zacząłem się po nim oglądać.

XIII.
Główna wejście do kościoła znajdowało się 

nawprost cmentarza.
Był to rodzaj kruehty o dwóch w ysta jących  

ścianach; na kilka łokci od '— ----- .. uu ziemi miały oneokienka.
Z pewnem wahaniem i wstrętem, uspraw ie- 

dliwionem u człowieka, który po raz pierwszy 
w życiu zmuszony je s t się ukrywać, wszedłem w to 
zagłębienie.

Przez jedno z okienek mogłem widzieć po
mnik pani Fairlie, z drugiego chatkę grabarza.

Stałem na tem stanowisku nie dłeżej jak 
pół godziny, gdy do uszn moich doleciał odgłos

kroków. Zbliżały sie z przeciwległej strony cmen
tarza.

— Nie bój się o ten lis i  — mówił głos ko- 
biety — oddałam go sama pomocnikowi ogrodnika. 
Rozeszliśmy się w milczeniu. Nikt mnie nie śle
dził, o tem mogę cię upewnić.

Słowa te zaostrzyły moją ciekawość. Zapa
nowało po nich milczenie, lecz kroki zbliżały się
ustawicznie.

Po chwili ujrzałem przez okienko dwie nie
wieście postacie. Szły prosto do nagrobka, a więc 
obrócone były do mnie plecami.

Jedna z nieb w szalu i kapeluszu, druga 
owinięta w płaszcz podróżny, ciemno-niebieski, na 
głowę miała spuszczony kapturek. Z pod płaszcza 
przeglądała suknia; gdym dostrzegł jej barwę, 
serce we mnie zam arło: suknia była biała.

Na środku cmentarza zatrzymały się. Twa- 
rzy ich dostrzedz nie mogłem.

— Pamiętaj, abyś wychodząc, nakładała zaw
sze ten płaszcz — odezwał się ten sam głos, który 
już raz słyszałem, głos kobiety w szalu. — Pani 
Todd ma słuszność: wczoraj w białej sukni wy
glądałaś dziwacznie. Przejde się trochę, dopóki 
nie skończysz twego zajęcia. Nie lubię cmenta
rzów. A spiesz się, żebyśmy mogły powrócić przed 
nocą.

Ze słowami temi skierowała się ku furtce. 
Mogłem teraz widzieć jej tw arz: była starą, po
marszczoną, lecz odbijała duszę poczciwą.

— Dziwaczka — mówiła do 9iebie, przecho
dząc obok kościoła — zaw sze  była taką, od czasu 
jak ją  znam; zresztą spokojna, nieszkodliwa, jak  
małe dziecię.

Westchnęła, obejrzała się z przesądną jakby 
trwogą naokoło i znikła za węgłom.

Wahałem się przez chwilę, czy mam podą
żyć za nią, lecz zamiast ją  badać, wolałem inda
gację moją zwrócić ku jej towarzyszce. Pewien 

j 9U?. ,zres.z^ ’ s ârsza z dwóch kobiet nie notrafi 
udzielić mi pożądanych objaśnień.

(O. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11 Marca 1890.

D ziennik poznański pisze w tej spraw ie:
„Tak więc, jak tylko załatwiliśmy się z wy

borami, utworzony został komitet, ktorego zada
niem przyjście w pomoc braciom naszym Galicja- 
nom tak Polakom jak  Rusinom, klęską głodową 
dotkniętym. Przekonani jesteśmy, że komitet utwo
rzony rozwinie należytą czynność a całe społeczeń
stwo nasze nie odmówi grosza wdowiego oraz wi
ktuałów dla złagodzenia choć w drobnej części 
klęski, jaka trapi Galicję. Miłość rodzinna, miłość 
bratnia ogrzewa nasze piersi i żywem tętnem bije 
w naszem sercu. Ta miłość zrobi swoje. Liczymy 
na t o !“

Komisja ratunkowa dla Galicjan w Poznaniu 
ogłasza, co następuje:

„Na wezwanie, ogłoszone w pismach publi
cznych zebrało się grono obywateli miasta Pozna
nia, które po dwóch posiedzeniach (w czwartek i 
piątek) wybrało komisję tymczasową, składającą 
się z pp. Franciszka Dobrowolskiego, dr. Buskiego 
Józefa Kużaja, Michała Więckowskiego, Ignacego 
Andrzejewskiego i Napoleona Urbanowskiego i po
leciło tejże komisji celem stanowczego ukonstytu
owania Komitetu ratunkowego dla Galicji powia
domić osoby przez grono to wskazane o wyborze 
ich do rzeczonego komitetu.

Tymczasem już przyjmuje się wszelkie datki 
w gotowiźnie i wszelkie ofiary w wiktuałach.

Gotówkę nadesłać można pod adresem p. dr. 
Buskiego, dyrektora Banku włościańskiego w Po
znaniu, albo do redakcji pism tutejszych lub też 
na ręce jednego z członków komisji.

Ktoby chciał nadesłać wiktuały, zechce uwia
domić o tem pp. N. Urbanowskiego lub Ign. An
drzejewskiego w Poznaniu.

Przytem zawiadamia się niniejszem, że wal
ne zebranie odbędzie się dnia 13. bm. o godzinie 
5 po południu w hotelu francuskim."

Poznań dnia 7. marca 1890.
Franciszek Dobrowolski, Dr. Buski, J ó ze f Kukaj, 
M ichał Więckowski, Ignacy Andrzej- wski, N a

poleon Urbanowski.

Proces wadowicki.
W erdykt sędziów przysięgłych.

Epoka przedkoncesyjna.
Na zadane sobie pytania przysięgli odpo

wiedzieli :
1) Na pytauie 1, odnoszące się do Juliusza 

Neumanna, a dotyczące zbrodni oszustwa, po nad 
300 z ł ,  zagrożonej karą więzienia od 5 - 1 0  lat, 
popełnionej w latach 1880, 1881 i 1882, przysię
gli odpawiedzieli: U  głosami ta k ; 1 nie.

2) Na pytanie 2, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące tej samej zbrodni, przysięgli 
odpowiedzieli: 12 głosami nie.

3) Na pytanie 3, odnoszące się do Juliusza 
Lówenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy
sięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie.

4) Na pytanie 4, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące zbrodni gwałtu przez wymu
szenie, zagrożonej karą więzienia od 1 roku do lat 
5, przysięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie.

5) Na pytanie 5, odnoszące się do Juliusza 
Lówenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy
sięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie.

8) Na pytanie 6, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotycząer-abrodni gwałtu przez ograni
czenie wolności osobistej, zagrożonej karą więzie
nia od 1 do 5 lat, przysięgli odpowiedzieli: 12 
głosami nie.

7) NTa pytanie 7, odnoszące się do Juliusza 
Lówenberga, dotyczące tej samej zbrodni, przysię
gli odpowiedzieli: 12 głosami nie.

8) Na pytanie 8, odno>zące się do Juliusza 
Neumanna, dotyczące współwiny w zbrodni oszu
stwa, zagrożonej karą więzienia od 5 do 10 lat, 
przysięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie.

9) Na pytanie 9, odnoszące się do Juliusza 
Neumanna, a dotyczące współwiny w zbrodni 
gwałtu przez wymuszenie, zagrożonej karą wię
zienia od 1 do 5 lat, przysięgli odpowiedzieli: 12 
głosami nie.

10) Na pytanie 10, odnoszące się do Stani
sława Hałatka, dotyczące współwiny w zbrodni 
oszustwa po nad 300 zł., przysięgli odpowiedzieli: 
12 głosami nie.

11) Na pytanie 11, odnoszące się do Stani
sława H ałatka, a dotyczące współwiny w zbrodni 
gwałtu przez wymuszenie, przysięgli odpowiedzieli: 
12 głosami nie.

Epoka koncesyjna agencji Klausnorowsko- 
Herzowskiej

od kwietnia 1887 r. do 29. lipca 1888 r.

Zbrodnia oszustwa (od 12 do 16) i współw iny  
W oszustwie (od 17 do 23) po nad 300 zł., 

zagrożona więzieniem od 5—10 lat.
12) Na pytanie 12, odnoszące się do Klau- 

snera, pad ło : 9 głosów tak ; 3 nie.
18) Na pytanie 13, odnoszące się do Herza, 

pad ło : 9 głosów ta k ; 3 nie.
14) Na pytanie 14, odnoszące się do Lowen- 

berga, padło : 9 głosów ta k ; 3 nie.
15) Na pytanie 15, odnoszące się do Lan- 

daua, padło : 1 głos ta k ; 11 nie.
16) Na pytanie 16. odnoszące się do Lande- 

rera, padło: 1L głosów ta k ; l nie.
17) Na pytanie 17, odnoszące się do Hałatka, 

padło : 4 głosy tak ; 8 nie.
18) Na pytanie 18, odnoszące się do Iwaui- 

ckiego, padło: 7 głosów ta k ; 5 nie.
19) Na pytanie 19, odnoszące się do Zopotha, 

padło: 2 głosy ta k ; 10 nie.
20) Na pytanie 21, odnoszące się do Koste

ckiego, padło: 3 głosy ta k ; 9 nie.
21) Na pytanie 22, odnoszące się do Neu

manna, padło : 7 głosów ta k ; 5 nie.
22) Na pytanie 25, odnoszące się do Scho- 

nera, padło: 12 głosów tak.
23) Na pytanie 27, odnoszące się do Kra- 

suckiego, padło: 11 głosów ta k ; 1 nie.
Przy oszustwie uznany winnym także Bar

ber 12 głosami, Einhorn 12 głosami i W asser- 
berg 10 głosami. Przy samodzielnej zbrodni oszu
stwa nad 25 zł. zasądzeni prawie wszyscy 12 gło
sami tak.

Zbrodnia gw ałtu  p rzez wymuszenie ( z  dodatko- 
w em i pytaniam i, czy szkoda z  wymuszenia prze

nosi 300 z ł .)  
zagrożona więzieniem od 1 roku do 5 lat.

24) Na pytanie 39, dotyczące Klausnera, 
padło: 12 głosów tak.

25) Na pytanie 40, dotyczące Herza, pad ło : 
12 głosów tak.

26) Na pytanie 41, dotyczące Lówenberga, 
padło : 12 głosów tak.

27) Na pytanie 42, dotycząee Landaua, pa
dło : 12 głosów nie.

28) Na pytanie 43, dotyczące Landerera, 
ad ło : 12 głosów tak.

29) Na pytauie 45, dotyczące Zopotha, pa
dło : 1 głos tak ; 11 nie.

30) Na pytanie 46, dotyczące Iwanickiego, 
p ad ło : 9 głosów tak ; 3 nie.

31) Na pytanie 48, dotyczące Hałatka, pa
dło : 3 głosy tak ; 9 nie.

32) Na pytanie 50, dotyczące Schónera pa
dło : 11 głosów ta k ; 1 nie.

33) Na pytanie 52, dotyczące Krasuckiego. 
padło : 1 głos ta k ;  11 nie.

34) Na pytanie 78, dotyczące Kosteckiego, 
p ad ło : 1 głos t a k ; 11 nie.

35) Tu przychodzą wreszcie konduktorzy
w liczbie 12 co do których przysięgli odpowie
dzieli : 12 głosami nie.

Pytanie dodatkowe o wyrządzenie szkody 
nad 300 zł., zatwierdzone 12 głosami.

Z naganiaczy, za gwałt przez wymuszenie, 
uznani winnymi Barber i Ruderski. Resztę uzna
no za niewinnych.

W spółwina w zbrodni gwałtu przez wymuszenie.
zagrożona więzieniem od 1—5 lat.

36) Na pytanie 52. dotyczące Neumanna, 
padło : 8 głosów tak ; 4 nie.

Zbrodnia gwałtu przez ograniczenie wolności 
osobistej

zagrożona więzieniem od 1—5 lat.
37) Na pytanie 93, dotyczące Klausnera,

padło: 11 głosów tak ; 1 nie.
38) Na pytanie 94, dotyczące Herza, padło: 

11 głosów ta k ; 1 nie.
39) Na pytanie 95, dotyczące Lówenberga, 

padło: 12 głosów.
40) Na pytanie 96, dotyczące Landaua, pa

dło: 4 głosy tak ; 8 nie.
41) Na pytanie 97, dotyczące Landerera,

p ad ło : 12 głosów tak.
42) Na pytanie 99, dotyczące Iwanickiego, 

padło: 6 głosów tak ; 6 nie.
43) Na pytanie 101, dotycząee Hałatka, pa

dło : 4 głosy ta k ; 8 nie.
44) Na pytanie 103, dotyczące Sebónera, 

padło: 10 głosów tak ; 2 nie.
45) Na pytanie 105, dotyczące Krasuckiego, 

pad ło : 3 głosy ta k ; 9 nie.
46) Na pytanie 127, dotyczące Kosteckie

go, p ad ło : 8 głosów ta k ; 4 nie.
Z naganiaczy uznani zostali winnymi tej 

zbrodni prawie wszyscy.

Zbrodnia popierania dezercji, 
zagrożona więzieniem od 1—5 lat.

47) Nat pytanie 129, dotyczące Klausnera, 
padło: 7 głosów ta k ;  5 nie.

48) Na pytanie 130, dotyczące Herza, pa
dło: 9 głosów ta k ; 3 nie.

49) Na pytanie 131, dotyczące Lówenberga, 
padło: 9 głosów tak ; 3 nie.

50) Na pytanie 132, dotyczące Landaua, 
padło: 2 głosy tak; 10 nie.

51) Na pytauie 133, dotyczące Landerera, 
padło: 9 głosów tak ; 3 nie.

52) Na pytanie 135, dotyczące Zopotha, pa
dło: 12 głosów nie.

53) Na pytanie 136, dotyczące Iwanickiego, 
padło: 8 głosów’ tak ; 4 nie.

54) Na pytanie 138, dotyczące H ałatka, 
p ad ło : 4 głosy ta k ; 8 nie.

55) Na pytanie 140, dotyczące Schónera, 
pad ło : 9 głosów ta k ; 3 nie.

56) Na pytanie 142, dotyczące Krasuckie
go, padło: 3 głosów tak ; 9 nie.

57> Na pytanie 166, dotyczące Kostęckięg&_ 
padło: 9 głosów ta £ ; 3 nie.

58) Ńa pytanie, odnoszące oię do 12 kon
duktorów przysięgli odpowiedzieli: nie.

Z naganiaczy uznany winnym tej zbrodni 
jeden W asserberg.

Zbrodnia namawiania do dezercji,
zagrożona więzieniem od 1—5 lat.

59) Na pytanie 182, dotyczące Klausnera, 
padło: 12 głosów nie.

60) Na pytanie 183, dotyczące Herza, pa
dło: 12 głosów nie.

61) Na pytanie 184, dotyczące Lówenberga, 
padło: 12 głosów nie.

62) Na pytanie 185, dotyczące Landaua,
padło: 12 głosów nie.

63) Na pytanie 186, dotyczące Landerera, 
padło: 12 głosów nie.

64) Na pytanie 188, dotyczące Zopotha,
padło: 12 głosów nie.

65) Na pytanie 189, dotyczące Iwanickiego, 
padło: 12 głosów nie.

66) Na pytanie 191, dotyczące Hałatka, pa
dło: 12 głosów nie.

67) Na pytanie 193, dotyczące Schónera,
padło: 12 głosów nie.

68) Na pytanie 195, dotyczące Krasuckiego, 
padło: 12 głosow nie.

69) Na pytauie 221, dotyczące Kosteckiego, 
padło: 12 głosów nie.

70) Na pytanie, odnoszące się do 12 kondu
ktorów, przysięgli odpowiedzieli: nie.

Oszustwo przez przybieranie charakteru 
c. k. starosty, 

zagrożone więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku.
71) Na pytanie 235, dotyczące Lówenberga, 

padło 3 głosy tak; 9 nie.

Zbrodnia nadużycia w ładzy urzędowej,
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.

72) Na pytanie 236, odDoszące się do Iwa
nickiego, padło: 12 głosów tak.

Zbrodnia przekupstwa.
(Iwanickiego, żandarmów: Hubeny’ego i Hodow- 

sky’ęgo, oraz wójta Harmaty) 
zagrożona więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku.

73) Na pytanie 237, dotycząee Klausnera, 
padło: 4 głosy tak ; 8 nie.

74) Na pytanie 238, dotyczące Herza, padło: 
4 głosy tak ; 8 nie.

75) Na pytanie 239, dotyczące Lówenberga, 
padło: 4 głosy tak; 8 nie.

76) Na pytanie 240, dotyczące Landaua pa
dło : 2 głosy ta k ; 10 nie.

77) Na pytanie 241, dotyczące Landerera, 
padło: 4 głosy tak ; 8 nie.
Zbrodnia przekupstwa inspektora Czajkowskiego.

78) Na pytanie 242, dotyczące Majera Bar
bera oraz:

79) Na pytanie 243, dotyczące Landerera 
przysięgli odpowiedzieli wszystkiemi głosami: nie 
uznali ich jednak winnymi przekroczenia z §. 311.

Agencja b rem eń sk a .

Zbrodnia popierania dezercji 
(karana więzieniem od 1— 5 lat.)

80) Na pytanie 244, dotyczące Zwilinga,
81) Na pytanie 245, dotyczące Eikemayera, 

a wreszcie
82) Na pytanie 246. dotyczące Lówa, przy

sięgli odpowiedzieli jednogłośnie: nie.

Zbrodnia namawiania ao dezercji 
(zagrożona więzieniem od 1—5 lat.)

83) Na pytanie 255, dotyczące Zwillinga,
84) Na pytanie 256, dotyczące Eikemayera,

oraz
85) Na pytanie 257, dotyczące Lówa, przy

sięgli odpowiedzieli jednogłośnie: nie.
Współwina w zbrodni gw ałtu p rzez wymuszanie,

(zagrożona więzieniem od i — 5 lat.)
86) Na pytanie 274, dotyczące Zwillinga,
87) Na pytanie 275, dotyczące Eikemayera,
88) Na pytanie 276, dotyczące Lówa, oraz
89) na pytanie dodatkowe o szkodzie nad 

300 złr. przysięgli odpowiedzieli jednogłośnie: nie.
Samodzielna zbrodnia oszustwa nad 300 złr. 

(zagrożona więzieniem od 5 -1 0  lat.)
90) Na pytanie 277, dotyczące Landerera 

padło: 11 głosów tak; 1 nie.

Z Wadowic donoszą 8 bm.: O godz. kwa
drans na trzecią popołudniu pod silną eskortą woj
ska sprowadzono do „Sokołau 20 oskarżonych, po
zostających w więzieniu.

Już o pół do 3 sala zapełniła się publiczno
ścią; o 3 kwadranse na 3 wprowadzono podsą- 
dnych; natychmiast silny kordon złożony z 6 żan
darmów, 9 żołnierzy i 7 dozorców więziennych
otoczyło miejsca, gd '\.siedzą podsądni. Większa
część podsądnych w -,ła już o werdykcie, który
dopiero mają im gi To też maluje się na ich
twarzach strach rozpac. i trupia bladość. Biegają 
ciągle do swoich obrońców. Herz zalewa się łza
mi. Lauderer zachowuje spokój zadziwiający.

Odczytanie werdyktu wobec podsądnych trw a
ło do godz. 6 wieczorem, następnie trybunał po 
dłuższej naradzie ogłosił wyrok uwalniający Lan
daua, Zeitingera, Zopotha, Krasuckiego, Hałatka, 
Seklera Mehla, Rabera, Bernarda, Kupermana, 
Kerzera, Tiebergera, Schrama. 12 konduktorów, 
tudzież z ajencji bremeńskiej Zwillinga, prusaka 
Eikem ajera, Lówa, Stambergera, Deutschbergera, 
Schaumera i Kaly’ego.

O godzinie pół do 7 odroczono rozprawę na 
poniedziałek. Zast. prokuratora dr. Ognie wski po
stawi wniosek co do wymiaru kary skazanym.

Będących w więzieniu a uwoluionych wer
dyktem natychmiast z aresztu wypuszczono. Uwol
nieni płacząc żegnali się z zasądzonymi.

Jak  wiadomo, udali się sędziowie przysięgli 
na naradę w środę o godzinie 1. w południe. Na
tychmiast osaczono strażą wszystkie wejścia do 
odnośnego lokalu. Klucze od drzwi wziął w prze
chowanie auskultant Jabłoński. Nadto przed 
wszystkiemi drzwiami ustawiono straże wojsko
we z najeżonymi bagnetami. Tak też było przez 
całe trzy d n i , w ciągu których odbywały się na
rady sędziów przysięgłych. Gdy zachodziła po
trzeba wyjaśnienia ze strony przewodniczącego , 
musieli oni pukać do drzwi przyległego pokoju, 
w którym tenże się znajdował. Auskultant brał 
od nich k artkę , — i zamykał potem drzwi na- 
powrót. Oprócz tego każdego dnia kolejno jeden 
z obrońców znajdował się w sali „Sokoła". W no
cy czuwał jedynie auskultant Jabłoński.

W sali przysięgłych urządzono się wcale 
wygodnie. Ustawiono 12 łóżek. Fodjum, urządzo
ne dla trybunału , odgraniczono ścianką z desek. 
Służyło ono do cek’ , który za dyskretuą pozo
stawiamy zasłoną.

nur*. Jy—acdT.iwń _r>d <ro-
dziny 7. rano do 8. wieczór. Posiłku dostarczał 
im restaurator Heidrich. Rano pili sędziowie ka
wę, w południe jedli polewkę, m ię so , pieczeń i 
leguminę, na kolację chleb, ser i kiełbasę. W cią
gu dnia wypijali nie więcej nad 6— 8 flaszek 
piwa. W piątek, z powodu postu, wyrzekli się 
mięsnych potraw. Dnia tego składał się obiad 
z barszczu, ziemniaków i leguminy. Wolny czas 
spędzali na ćwiczeniach gim nastycznych, do 
których przybory znajdowały się w sali, jak wia
domo, należącej do wadowickiego „Sokoła".

Z Izby sądowej.
Podburzanie i  oszczerstwo.

Przed trybunałem  sąd*1 przysięgłych w Brze- 
żanacli rozpoczął się 5. m arca zajmujący preces. N a  
ław ie oskarżonych zasiadł ks. J a n  Stepanow gr. kat. 
proboszcz w W iśniowczyku pow. Przemyślańskiego 
obwiniony o występek z ó 362 u k. i o oszczerstwo 
z § 487 i 492 u. k. Pierwszego występku dopuścił 
się ks Stepanów przez to, iż podburzał ludność prze
ciw narodowości pelskiej, gdyż d. 13. czerwca 1889 
na chrzcinach u w ł o ś c i a n i t a  Hawryszki Łukasiew i- 
cza odezwał się wobec wielu ludzi do naczelnika gmi- 
uy Wiśniowczyka Paw ła Olejnika w te słow a: „wy- 
dyte Pa vłe, ja  taku maju zliśt do tych Lachiw, 
szczo jesłyby ne to1 obojczyk (tu w skazał ręką na 
swój obojczyk kapłański) to zrobywbym sia dowodcora 
i wyrizawbym wsieli Lachiw  jak  sw yni". Oszezer- 
stw a zaś dopuścił się ks Stepanów tera, że sędziego 
powiatowego w Przemyślanach Tytuka Siengalewicza 
posądzał świadomie o nadużycie władzy urzędowej.

Przed przystąpieniem do rozprawy usiłował 
przewodniczący doprowadzić do ugody między ks. Ste- 
paaowem a sędzią Siengalewiczem. ten ostatni jednak 
oświadczył, że jako człowiek prywatny mógłby ks. 
Stepanovv’owi winę darować, jako sędzia jednak od 
skargi odetąpić nie może, gdyż w nim obrażonym zo
sta ł jego urząd, a nadto mógłby w tym razie go kto 
posądzić że się obawia dowodu prawdy, który oska
rżony przeprowadzić ma prawo.

Przystąpiono więc do rozprawy. Ks. Stepanowa 
bronił adwokat dr. Czajkowski. Obaj przemawiali 
po rusku.

Podsądny ks. Stepanów wypierał się tego, j a 
koby wyrzekł zarzucone mn słowa i tw ierdził, że 
podczas rozmowy na chrzcinach o niczem innem nie 
mówił, tylko o krzywdach jakie mu rzekomo wyrzą
dza dwór kr. Potockiego. Wójt Paw eł Olejnik (nie
dawno zasądzony w Złoczowie za podburzanie prze
ciw narodowości polskiej) czuje nienawiść do niege 
i dlatego fałszywie go oskarżył.

Badany o powody tej nienawiści nie u m ia ł  ks. 
Stepanów ich wyjaśnić,' toż s a m o  i  przesłuchani świi i- 
kowie Łukasiewicz Hawryszko i jego ojciec Fedko, 
tudzież Leon Biłomazur powodów tych podać me 
mogli, zeznali tylko, że ks. Stepanów z Paw łem  Olej
nikiem żyli dawniej jak  b rat z bratem , później je 
dnak coś między nimi zaszło i mieli ze sobą „ter
m in a l  Świadkowie ci zeznali, żo nie słyszeli słów 
zarzucenych ks. Stepanowowi, być moża jednak, że 
ks. Stepanów w yrzekł je  do Olejnika wówczas, gdy 
oni się oddalili.

Świadek Leen Biłomazur nadzorca polowania 
dworskiego zeznał, że ks. Stepanów lubi bez pozwo
lenia polować na gruntach dworskich i ubite na ta 
kich polowaniach zające posyła w workach do domu. 
Świadek złapał raz ks. Stepanowa na tem i wedle 
otrzymanego rozkazu ehciał mu strzelbę odebrać. P rzy
stąp ił więc z należyteno. uszanowaniem do polującego

księdza, pocałował go w rękę, pokazał urzędowy cer
tyfikat starostw a i prosił o oddanie strzelby. Ksiądz 
jednak pobił go za to tak, iż Biłomazur zaskarżył 
go do sądu w’ Przem yślanach, kióry ks. Stepanowa 
za to zasądził na grzywnę.

Świadek P aw eł O l e j n i k ,  zaprzysiężony, od 
S0 blisko lat naczelnik gminy W iśniowczyk, członek 
rady powiatowej i wydziału powiatowego w Przem y
ślanach, zeznał, że 13. czerwca 1889 ks. J a n  Stepa
nów na chrzcinach u H aw ryszka Łukasiewicza sie
dząc z nim i z jege bratem  Piotrem  pod szopą na 
dworze, podczas gdy e kilka kroków od nich W asyl 
Bazylów i Fedko Łukasiewicz siedzieli, a Hawryszko 
Łukasiewicz jako gospodarz domu do nich jako do 
gości dochodził, kończąc opowiadania swoje o rzeko
mych krzywdach doznanych od dozorcy skarbowego 
Soleckiego, wyrzekł do niego słowa „słuchajt* Paw łe, 
szezo że Sołecki je mocnyj chłop, jakby żyw mij 
brat, kotroho znałyśte, to ja  wraz z nym takich dwaj- 
cit Sołeckich nabywbym ", a na uwagę za strony 
świadka, ża ksiądz żartuje, w yrzekł de niege s ło w a: 
„W ydęta Paw łe, ja  taku maju złiśt do tych Lachiw, 
szczo jesłyby ne toj obojczyk, to zrobywbym sia do
wódco i wyrizawbym wsich Lachiw  jak  swyni" — 
a na powtórną uwagę św iadka, żeby tak nie mówił, 
bo takie żarty ni# uchodzą, odrzekł OBkarzony : „za- 
w irty meni P aw łe szezobym tak zrobyw". Świadek 
dodał, że podsądny powiedział, że dobrze być chło
pem, gdyż chłop jak  co zrobi, pójdzie do krym inału, 
ztamtąd wróci i chłopom zostanie, a on, jako ksiądz, 
tak uczynić nie może. Rozmowa ta z oskarżonym i 
jego słowa świadkowi się nie podobały, mimo to słów 
księdza nie uw ażał świadok za podburzanie do rznię
cia Lachów, zauważał jednak, że i świadkowi Fed- 
kowi Łukasiewiczowi słowa podsądnego podobaó się 
się m usiały i tenże słyszeć je m usiał, gdyż na ze
znającego podówczas znacząco m rugał.

Świadek P io tr O l e j n i k  36 lotni gospodarz 
z W iśniowczyka, zeznał tak samo jak  poprzedni 
świadek.

Następni* przesłuchano ks. Stepanowca co do 
obrazy p. Tytusa Siengalewicza. Podsądny oświad
czył, że postępowanie sędziego Siengalewicza w jogo 
sprawie prowizorjalnej z dworem Wiśniowczyckim, 
wyrobiło w nim przekonani*, żt Siengalewicz postę
puje stronniczo i dworowi sprzyja i tomu swemu 
przekonaniu w sprawozdaniu swem do fiskusa dał 
wyraz, bez zamiaru ubliżenia czci sędziego biengale- 
wicza i ni* przypuszczając, iżby to jego sprawozda
nie kiedykolwiek do publicznej wiadomości dostać się 
mogło.

Przesłuchano wielu świadków i odczytano m«ó- 
stwo protokołów, z których okazało się. że naczelnik 
sądu w Przem yślanach, Tytus Siengalewicz, w spo
rze prowizorjalnym ks. J a n a  Stepanowa przeciw lir. 
Romanowi Potockiemu, postępował legalnie, stosownie 
do przepisów ustaw y 1 ż* zarzuty uczynione mu w 
doniesieniu ks. J a n a  Stepanowa do prokuratorji skar 
bu, pozbawione są wszelkiej podstawy i okazują się 
wprost kłamliwemi.

Starostwo w Przem yślanach stosownie do ode
zwy sądu obwodowego w Brzeżanach, nadesłało dwa 
świadectwa, których treść jest następująca : „Ks. Ja n  
Stepanow ma dobre beneficjum, jest charakteru nie
spokojnego, nam iętny i gwałtowny, jest wrogo uspo
sobiony przeciw narodowości polskisj Zajmuj# się 
bardzo gorąco agitacją polityczną, nie przebierając 
w środkach agitacyjnych, stara  się uzyskać popular
ność u ludności, siejąc ziarno niezgody między ludom 
a dworem. W ogóle zachowania się ks. Stepanowa 
uwłacza w wysokim stopniu godności kapłańskiej".

Dalej odczytano ak ta co do wdrożonego śledztwa
0 zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego i sfałszo
w ania podpisów. W ynika z nicli, iż ks. Stepanów 
z Wasylom. Bazylowom, przy sposobuo.oL wyborów 
na posła sejmowego, obchodził chaty włościańskie i 
agitując przeciw wyborowi w ójta, przedstaw ił wło
ścianom nieprawdziwe fakta, jakoby tenże ostatni 
przyczynił się do togo, że dwór lir. Rom ana Poto
ckiego zabrał pastw iska włościańskie i łąki ks. Ste- 
panowa, czem pośrednio podburzał przeciw kandyda
turze posła R. hr. Potockiego i przeciwko dworowi, 
fan! •: '■>, żo im j a k im ś  zażalenia podpisał znakiem 
krzyża kilku włościan, którzy pisać umieją. Odczytano 
także uchwałę sędziego śledczego, mocą której zasta
nowiono dalsze dochodzeni# w tej sprawie.

N arada pizysięgłych trw ała 1 '/ ,  godziny, po 
czem zwierzchnik przysięgłych Józef Jędrzejowiez 
odczytał w erdykt: na 1. pytanie główne co do pod
burzania przeciw narodowości polskiej, 8 głosami od
powiedzieli przysięgli „tak“ a 4 „nie", a na II. py
tanie główne co de fałszywego obwinienia sędziego 
Siengalewicza o nadużycie władzy urzędowej, odpo
wiedzieli 10 głosami „tak“ a 2 „nie".

T rybunał na podstawie tego werdyktu uznał 
ks. Ja n a  Stepanowa winnym występku przeciw spo
kojowi i porządkowi z §. 302 u k , tudzież przekro
czenia obrazy czci z §. 487, a względnie 492 uk.
1 sk aza ł go na k arę  jodne-m iesięcznego zwykłego 
aresz tu , obostrzon<‘gn postem  co 2 tygodnie

Obrońca dr. Czajkowski zgłosił zażalenie nie
ważności. / ■.. ■-■/ .  —t^L r

Towarzystwo ^zaliczkowe wn Lwowie.
W sali kasyna miejskiego odbyło się wczo

raj pod przewodnictwem dr. Skałkowskiego XXIV. 
walne zgromadzenie towarzystwa zaliczkowego 
w obecności 60 członków.

Przez powstanie uczczono pamięć zmarłych 
członków Rady ząwiadowczej śp. Seweryna P ie 
sia i Antoniego Żabiekiego, następnie dyrektor 
prof. dr. Czyżewicz Adam odczytał sprawozdanie 
dyrekcji z ezymiości za r. 1889, z którego wyj
mujemy co następuje :

Rok ubiegły zaznaczył się postępem w roz
woju towarzystwa, w skutek czego i wynik ra
chunkowy jest o wiele korzystniejszy od lat po
przednich. Kapitał obrotowy zwiększył się o 
169.831 zł. 28 ct.

Od lipca zniżono stopę procentową o pół 
od sta, pomimo, iż w ciągu roku objawiła się na 
targu pieniężnym tendencja ku podwyższeniu 
stopy procentowej i w rzeczywistości Bank 
austro-węg. do końca roku pobierał 5 prc. od 
eskontn weksli, czyli o 1 prc wyżej po nad for
malną stopę procentową tej instytucji.

Zaległości w pożyczkach spadły o poważną 
kwotę w skutek czego i procenta zaległe wyka
zane w dwóch poprzednich bilansach, w znacznej 
stosunkowo cyfrze spadły w tym roku przeszło 
o 3.000 zł.

Mając znaczniejsze zasoby pieniężne można 
było przeprowadzić pożądaną zmianę w sposobie 
lokacji funduszu rezerwowego i umieszczono ta 
kowy w papierach wartościowych, dających pu- 
pilarne bezpieczeństwo. W skutek tej lokacji za
chodzi w szczegółowym rachunku tego funduszu 
po raz pierwszy w tym roku nieco odmienne ze
stawienie.

Usiłowania wszystkich organów towarzy
stwa w celu zmiany poręki nie osiągnęły pożą
danego skutku, gdyż pomimo dwukrotnych uchwał 
walnych zgromadzeń, odnośna zmiana statutu 
nie została przez sąd przyjętą do wiadomości, a

rekursa do dwóch wyższych instancyj okazały 
się również bezskutecznymi.

Ilość członków wynosząca z końcem 1888 r. 
1968, powiększona w skutek przystąpień o 176, 
zmniejszona w skutek wystąpień o 123, wynosiła 
z dniem 31. grudnia 1889 r. ogółem 2021.

Na udziały deklarowane w wysokości zł. 
271.950 wpłaciło 2021 członków: z końcem roku
1888 172.686 zł. 38 ct., czyli 59 99 prc. kwoty 
deklarowanej i 87 zł. 74 ct. w przecięciu na 1 
członka, z końcem 1889 r. 159 601 zł. 56 ct., 
czyli 58-69 prc. kwoty deklarowanej i 78 zł. 97 
ct.. w przecięciu na 1 członka, czyli mniej o 
13.084 zł. 82 ct., czyli 1-30 prc. kwoty deklaro
wanej i 8 zł. 77 et. w przecięciu na 1 członka.

Fundusz rezerwowy wynoszący z końcem
1889 r. 20.884 zł. 55 ct., wzrósł w ciągu tegoż 
roku o 955 zł. 87 ct., a to przez wpisowe od 
nowych członków o 880 zł. i w skutek różnicy 
kursu na walorach, w których fundusz ten jest 
obecnie ulokowany o 75 zł. 87 ct.

Cały majątek własny towarzystwa, który 
się składa z udziałów i z funduszu rezerwowego, 
wynosi przeto z dniem 31. gruonia 1889 roku 
180.486 zł. 11 ct.

W kładki oszczędności i lokacje wynosiły 
dnia 31. grudnia 1889 r. 214.552 zł. 68 ct., 
podczas gdy w poprzednim bilansie tj. dnia 31. 
grudnia 1888 r. 182.679 zł. 51 ct., zwiększyły 
się zatem o 31.873 zł. 17 ct.

Z kredytu bankowego korzystano w tym 
roku o wLle więcej, niżeli w latach poprzednich, 
a to zarówno we wszystkich trzech instytucjach, 
z któremi pozostaje towarzystwo w stosunkach 
kredytowych.

Zwyżka ta według stanu z d. 31. grudnia 
1889 wynosi w porównaniu z rokiem poprzednim 
w gal. Kasie oszczędności 55.466 zł. 90 ct., 
w Banku krajowym 79.021 zł., w Bankn austro- 
węgierskim 15.954 zł., czyli razem 150.441 zł. 
90 ct.

Nadto w ciągu ubiegłego roku korzystano 
z lokacji gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego do wysokości 25.000 zł., które to zobo
wiązanie zostało całkowicie pokryte przed ukoń
czeniem roku administracyjnego.

Pomimo podwyższenia stopy procentowej 
przez Bank austro-węgierski do wysokości 5 od 
sta, żadna z pierwszorzędnych instytncyj krajo
wych nie podniosła eskontu od weksli, a Bank 
krajowy zniżył nawet eskont ten od pewnej ka- 
tegorji weksli, a mianowicie od bezpośredniego 
kredytu, udzielanego towarzystwom do 4 od sta.

Z dniem 31. grudnia 1889 r. towarzystwo 
dłużne było w reeskoncie w eksli: gal. Kasie 
oszczędności ua 491 sztuk weksli 192.217 zł. 
90 ct., Bankowi austro-węgierskiemu na 198 sztuk 
weksli 106.991 zł., Banku krajowemu na 174 
sztuk weksli 82.491 zł., razem na 863 sztuk 
weksli 381.699 zł. 90 ct.

Stosunek kapitału obcego do własnego przed
stawia się za ostatni rok administracyjny jak 3-3 
do 1., podczas gdy w roku poprzednim przedsta
wiał się jak  2 14  do 1.

Pożyczek udzielono w ciągu 1889 roku. 4866, 
na które — jak  również na dawniejsze w rachun
ku bieżącym wypłacono w roku ubiegłym kwotę 
1,670.331 zł. 05 ct., z tego spłacono 1,028.980 zł. 
94 ct. pozostało 1523 terminowych pożyczek i 
156 w ruchunkn ciężącym na r. 1890 w kwocie 
641.350 zł. 11 ct.

Z bilansu za rok 1888 pozostało w poży
czkach 570.143 zł. 50 ct. z tego spłacono w ro'_ 
1839 514.559 zł. 88 ct. pozostało .aa rach u n e^  
ku następnego 178 pozycyj w kwocie 55.583 2 .  
62 ct.

W porównaniu z r. 1888 ilość pożyczek 
udzielonych zwiększyła się o 146 pozycyj a wypo
życzona ogólna kwota o 126.790 zł. 23 ct., zaś % 
dawniejszych pożyczek ściągnięto znaczną kwotę 
w stosunku do stanu pożyczek z d. 1. stycznia 
1889, bo kwotę 514.559 zł. 88 ct. czyli 90 prc. 
a pozostała reszta wynosi 55.583 zł. 62 ct. czyli 
ID prc.

Zaległości te są odpowiednio zabezpieczone, 
bądź hipotecznie, bądź poręką osób trzecich, i dla 
tego nie ma obawy, aby z tego tytułu miało być 
Towarzystwo narażone na stra ty ; gdy zaś kilka 
pozycyj przedstawia pewne wątpliwości co do zu
pełnego zrealizowania, przeto należy wyznaczyć 
pewną część czystego zysku na conto dubioso, co 
do wysokości którego przedstawi Rada zawiado- 
wcza odpowiedni wnioski. Ilość kredytów w rachuu- 
ku bieżącym wynosi 156 pozycyj, z czego przypa
da 18 pozycyj z kwotą 23.124 zł. 68 et. na Sto
warzyszenia zarobkowe, 12 pozycyj z kwotą 34.479 
zł. 55 et. na firmy kupieckie i przemysłowe, tu 
dzież na rachunki osób prywatnych, reszta zaś 
14.616 zł. 43 ct. w 126 pozycjach składają się z 
zaliczek do połowy wpłaconych udziałów, czyli 
tak zwany kredyt na drobne i chwilowe potrzeby.

Liczba spraw procesowych wynosiła z koń
cem 1888 roku 74 pozycyj z kwotą 47.388 zł. 49 
ct. w roku 1889 oddano syndykowi 57 spraw z 
kwotą 26.342 zł. 07 ct.. razem było w procesie 
181 spraw z kwotą 73.730 zł. 56 ct.

Z tego spłacono w r. 1889 tak na częściowe 
pokrycie jak i na zupełne umorzenie 36 spraw z 
kwotą 46,702 zł. 44 ct. pozostaje na rok 1890 
niezałatwionych 95 spraw z kwotą 27.028 zł 12 
ct., z czego tylko 52 spraw wobec sądów się do
chodzi, zresztą zaś spłacają dłużnicy ratami, po 
poprzedniem ubezpieczeniu tych pretensyj.

Rachunek kosztów procesowych przedstawia 
saldo z roku 1889 w kwocie 1681 zł. 76 ct., pod-i 
czas gdy w r. 1888 saldo to wynosiło 1505 
88 ct., rachunek ten zwiększył się zatem o 175 zł. 
88 ct. W saldzie tego rachunku mieści się już 
stała zaliczka syndyka w kwocie 500 zł.

Stan nieruchomości zmienił się o tyle, że 
sprzedano jedną realność przy ul. Leona Sapiehy, 
którą towarzystwo posiad-ło niemal przez 10 lat, 
natomiast złożono cenę kupna za nabyty w r. 
1888 m ajątek ziemski „Kalinowiec“w pow. gre- 
deckim, obszaru 336 morgów, a nadto nabyło to
warzystwo przy egzekucyjnej sprzedaży realność 
1. 2233/i i 2238/* lit. A., która się składa z 3484 
sążni kwadratowych gruntu budowlanego, 337 
sążni kwadratowych zabudowanych domem mie
szkalnym i budynkami fabrycznemi, zaopatrzo- 
nemi w machiny i narzędzia do prowadzenia 
fabryki machin i odlewów metalowych. W skutek 
tych dwóch nowych nabytków zwiększył się stan 
inwestowanego kapitału w nieruchomościach i 
wynosi z koncern roku 1889 kwotę 58.710 zł. 93 
ct., podczas gdy w roku poprzednim wynosił 
kwotę 25.628 zł. 83 ct., zwiększył się zatem o 
33.082 zł. 16 ct.

Oprócz tych dwóch nieruchomości posiada 
towarzystwo jeszcze z lat poprzednich realnoś 
czynszową nr. 404a/ i  w wartości 8267 zł. 71 ct 
i pusty grunt pod 1. 545V2 według wartości bi
lansowej 195 zł. 60 ct.

Kapitał obrotowy wynosił z początkiem ro
ku 1889 629.887 zł. 97 ct., podczas gdy z koń
cem roku ubiegłego wynosił 799.169 zł. 25 ct. 
i obrócił się w ciągu roku 4 i pół razy.

r
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Ogólny obrót kasowy wynosi w roku 1889 
7,048.844 zł. 96 ct., a gdy w roku 1888 wynosił 
6,824.665 zł. 97 ct., zwiększył się zatem o 728.978 
zł. 99 ct.

In teres ze stowarzyszeniami związkowemu 
pozostał niezmieniony. W stosunku kredytowym 
jako członkowie tow. zaliczkow. pozostawało w 
ciąau ostatniego roku 38 stowarzyszeń zarobko
wych, akredytowanych do kwoty 102.100 zł. 
Z czego były winne dnia 31. grudnia 1889 r. 
30 towar/,ystw kwotę 78.477 zł. 67 ct., a z koń
cem 1888 r. 32 tow. kwotę 74.052 zł. 40 ct., 
obecnie zatem mniej o 2 towarzystwa a więcej 
o 4.425 zł. 27 ct.

Domicylu wobec Bunku Austro-węgierskie- 
go udzielano również, chętnie za opłatą 1/8°/0 pro
wizji od przyjętych do eskontu przez tenże bank 
weksli.

Czysty zysk za r. 1889 wynosi 14.352 zł. 
04 ct.

Po odczytaniu sprawozdania, zapytał p. Bo
lesław D e m b o w s k i ,  z jakiego powodu udziały 
zmniejszyły się o 13.084 zł. 82 ct.

Prof. C z y ż e w i c z  odpowiedział, że był to 
tylko czysty przypadek i że dalszy ubytek jest 
prawie niemożliwy.

Następnie na interpelację p. Z. F r y l i n g a  
odpowiedział prof. dr. C z y ż e w i c z ,  że trzy 
instancje sądowe bez podania motywów odrzuciły 
uchwałę zeszłorocznego Walnego zgromadzenia 
w sprawie zmiany nieograniczonej poreki na 
ograniczoną i co do tego, ażeby udzia ł członka 
wynosił co najm niej 100 zł. U chw ała o sta tn ie j 
instacji nadeszła dopiero przed  cz te re m a  dniam i. 
Bada zaw iadow cza zw oła fachową ank ietę  i za s ta 
nawiać sie będzie nad te in , co w tej spraw ie zro
bić należy.

.. Or. Marjan L e w a k o w s k i  imieniem ko
misji rewizyj110j przedłożył następujący wniosek: 

..Komisja rewizyjna, w wykonaniu poruczo- 
nego jej zadania, zbadała przedłożone jej przez 
dyrekcję, a pr/;ez komisję kontrolującą rady nad
zorczej sprawdzone zamknięciem rachunków wraz 
26 sprawdzonym przez tę komisje bilausein i ra
chunkiem st,rat i zysków za r. 1889, a skonsta
towawszy zgodność tychże z księgami towarzy
stwa i szczegółowo zestawionym inwentarzem, 
przyszła do przekonania, że złożony przez dyrekcję 
bilans, wykazujący iv stanie czynnym 799.169 zł. 
25 ct., a w stanie biernym 784.817 zł. 21 ct., 
jest opartym na księgach, że zatem i wykazany 
zys 14.352 zł. 4 ct. należycie obliczonym został. 
O p^n jąc  się na powyższym wywodzie, komisja 
rewizyjna wno3j . „Walne zgromadzenie zechce 
udzielić dyrekcji absolutorjum z rachunków uło
żonych na podstawie ksiąg i inwentarzy za czas 

ptycznia do 31. grudnia 1889.““ 
ł . 0 udzieleniu dyrekcji absolutorjum refero- 

* . T' .L o w e n s t  e i n Natan imieniem komisji 
1  , ^jącej w sprawie rozdziału czystego zysku.

. ^kugji uchwalono rozdzielić zysk za 188J 
7A60-4K*9 1A-352 zł. 4 ct. w następujący sposób: 
tiemy n ’ na Dil/jiał3’ (jako 5*/, dywidendy), tan- 
S k ii  . i dyrekcji, urzędników i na reuauneracje 
.ni« 18 ct., a reszte 4339 zł. 41 ct. na odpi-

same ewentualnych strat. '
a3t4piły wybory. Prof. dr. C z y ż e w i c z  

dalsze ^ arriacj0 wybrany został dyrektorem na 
. trz®chlecie.
V° Rady zawiadowczej wybrani zostali: 

Iejsce dr. Małachowskiego i i. p. P reila  , dr. 
a iceli Dziubiński i Józef Howorka ua lat 2, na 

a 7 wybrano ponownie dr. T. Skałkowskiego, dr. 
eistmana, dr. Lowensteina, Fj. Mochnackiego, M. 
rugara. J. Rossa i Fr. Zimę. Na rok jeden 

P Hubickiego, wybrano p. Wiktora

dr E m isji rewizyjnej wybrano ponownie pp.
o  Goldmana, dr. M. Lewakowskiego i E. Wę-

drychowskiego.

listowa i m u
Lwów dnia 10- marca.

0 Mianowania. R ada szkolna k rajow a zam ia
now ała A n tsn iego  L ew aka , sta łym  nauczycielem  k ie 
ru jącym  2 -klasow ej szkoły etatow ej im . św. Zofii 
we Lw ow ie ; Bazyleg* Szelestaka, sta ły m  nauczycie
lem zaw iadującym  szkołą filialną w  M iliku : E liasza 
Z ubatego, sta łym  nauczycielem  m łodszym  4-klasow ej 
szkoły etatowej w Rudkach ; Zofię N iszków nę, sta łą  
nauczycielką szkoły etatow ej w  L ibrantow ej.

Wydział krajow y zam ianował p- Birkfellnera 
inżynierem asystentem w dziale drogowym.

* A w a n s  profesorów  s a k ó ł  średnich. Mim 
sterstw o ośw iaty  na propozyćie radyr ^

1. wrze-

bZ  n n i w e r s y t e t n .  P  A do lf R o sm an n , rodem 
z Podhajec w  G alicji, kandydat adw okacki, o trzym ał 
n a  tu tejszym  un iw ersy tec it stopień d ik to ra  praw .

* Arcy książę L eopold Salw ator opuścił wczo
raj kurjerskim pociągiem po kilkutygodniowym poby
cie nasze miasto, udając się d la  poratow ania zdrowia 
do W łoch. Oficjalnego pożegnania na dworcu nie było 
Arcyksięcia i jego żonę, księżnę B lankę, p rzy ją ł na 
dworcu dyrektor K olei K aro la  L udw ika, radca Siad 
kowski.

* H r .  A l f r e d o w a  P o t o o k a  odjechała wczoraj 
do P a ry ża , po kilkodniow ym  pobycie we W iedniu .

* P .  M arja K o n o p n ic k a , znakomita poetka, 
mieó będzie w K rakow ie odczyt, z którego dochód 
przkznacza n a  rzecz T ow arzystw a kolonij w akacyjnych.

*  J u b i l e u s z  U reczysty obchód 25 rocznicy pro
fesorskiej działalności na uw ersytecie Jag ie llo ń sk im  
d r. M acieja Jakubow ek iege , dyrek tora  szp ita la  św . 
L udw ika, oznaczony zosta ł ua dzień 13. bm. Obchód 
odbędzie się w  po łudnie w w ielkiej sali C o lleg iu m  
novum.

* Z m a r l i  we Lwowie : G ustaw  D im m el, radca 
rachunkow y i M ichał Kuczyński, b sędzia polieyjny 
w B usku.

A dam  S ław iń sk i, inżyn ier, zm arł w K rakow ie 
w  57 roku żyeta.

Ju s ty n  Oksza O rzechowski, w łaściciel wsi S ło- 
bódka-K ajdow iecka, na zakordouo^em  Podolu, w po
wiecie Proskirow Bkim  z m a rł w 5 ; r  życia

W ła d y s ła w  hr. M iączyński, w łaściciel dóbr R u 
dniki, w pow w ieluńskim , zm arł tam że.

Z ygm unt Rościszewski, znany i powszechnym  
gzacunkiem oraz m iłością otoczony, obyw atel ziem ski 
w gubern ii kijow skiej, zm arł w Chrzanów ce, w  82 
r> życia.

Ignacy  Niedziałkowski, w łaśo. dóbr P ław an ice , 
ginarł w C hełm ie.

Jó z e f  Z ielińsk i, w łaściciel dóbr, zm arł w  m a
ją tk u  K atarzynie, ped P rzedezą, w  powiecie w ło 
cław skim .

B . pruski m in is te r ro ln ictw a i o rgan izator wol- 
nekonserw atyw nej frakcji w parlam encie  niem ieckim  
R udolf F ried en th a l zm arł w 63 r . życia. N ie zga
dzając się z nową polityką celną B ism ark a  podał się 
w r 1879  do dymisji.

W Lipsku zm arł w 77 r. życia znakomity skss- 
geta i hebraista Franciszek Delitscb.

* Z Koła literackiego. Dziś w poniedziałek 
o godz. 9 wieczorem odbędą się w lokalu Towarzy
stwa produkcja z fonografom Edisona.

* Dla składów zbożowych lwowskich, 
które niebawem m ają już wejść w życie, zamianował 
W ydział krajowy buchalterem p. Gianatowskiego, li
kwidatorem p. Strzembosza, magazynierami pp. Or- 
tyńskiego i Hordyńskiego.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  Towarzystwa polite
chnicznego odbędzie się we środę dnia 26. b. m.
0 godzinie 6. wieczorem w lekalu Towarzystwa (ry
nek 1. 30, I. piętro). Na porządku dziennym : Spra
wozdanie z czynności Towarzystwa za r. 1889. Spra
wozdanie komisji lustracyjnej za r. 1889. W nissek 
p. Ramułta Wybór prezesa, zastępcy prezesa, 7 człon
ków zarządu i 3 zastępców, tudzież komisji lu stra 
cyjnej z 3 członków i 2 zastępców.

* Nagła śmierć Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj podczas popołudniowego przedstawienia 
w teatrze. Po przegraniu muzyki antraktowej po 
drugim akcie, zaniemógł nagle 72-letni oboiBta, p. 
Józef Kolbe. Chorege wyniesiono do przyległego ps- 
koju inspekcyjnego, gdzie natychm iast zjaw ił się dr. 
Rieger. Pomoc lekarska okazała się bezskuteczną, 
Kolbe uległ atakowi apoplektycznemu i w yzionął du
cha po bardzo krótkich cierpieniach. Sksnstatowano, 
że śmierć nastąpiła skutkiem obrzęku płuc i poraże
nia Berca Zwłoki przeniesiono do mieszkania nie
boszczyka. Śp. Kolbe należał do składu lwowskiej 
orkiestry teatralnej od witlkiejnocy roku 1839, a za
tem 51 lat, pozostawił żonę i trzech synów. Skro 
mny i pracowity muzyk, dokonał żywota wśród pra
cy zawodowej.

* K o n k u r s  na posadę nauczyciela wędrownego 
gospodarstwa wiejskiego, ogłasza W ydział krajowy. 
Do posady tej przywiązana jest płaca 1500 zł. i ry 
czałt 500 zł., na koszta podróży, rocznie. Termin po
dań do 15. kw ietnia br.

* Dla hodowców boni. Komisja asenterun- 
kowa we Lwowie potrzebuje 35 koni 3 i 4 letnich. 
W ymagana m iara 160 cm. Za konie szlachetnego 
chowu, wysokie i w ytrwałe płaci ksm isja 300 zł.
1 wyże . Hodowcy, m ający zam iar konie sw e sprze
dać, zechcą się zgłosić jak  najrychlej do kom isji asen - 
terunkow ej 1. t  we Lw ow ie.

* Stan powietrza. O bserw atorjum  szkoły poli
technicznej donosi d, 10. m arca o godzinie 12. w po
łudnie  :

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe d. 8. bm do 12. godz w południe dnia 
10. bm. mieliśmy w iatr co do kierunku zmienny od 
SW do SE, co do siły mierny (3,2), stan nieba zmien
ny, powietrze wilgotne (7 6 ° /, wilg- względ.), o pad : 
nieznaczny.

Średnia tem peratura doby była - f  2 9° C, naj
wyższa -f- 8 -2° C wczoraj po poł., najniższa —  3‘G0 
dziś w nocy.

U w aga: W czoraj rano  około godziny 6. ro s ił 
deszoz nieznaczny, zresztą  było przew ażnie pogodnie.

Zniżka barometryczna 735— 740 mm znajdo
wała się na morzu Niem ieckiem ; zwyżka 775— 770 
w Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 765 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę n astęp n ą  od 12. godz. w po
łudn ie  d 10. bm. do 12. w południe d. 11. bm .:

W iatr będzie co do kierunku zachodni, co do si
ły  mierny (2 — 4 ); średnia tem peratura doby obniży 
się do - U 0 ° C ;  niebo będzie przeważnie zachmurzo
ne : względna wilgotność powietrza podniesie się do 
85*/» ; o p a d : deszcz nieznaczny. Mglisto

* Jutro, d. 11. m arca: św. A nieli F . —  św. 
Prokepia.

—  Pobór do wojsku popisowych z m iasta  K ra
kowa, tudzież tych zam iejscowych, k tórym  odnośne 
s ta ro stw a  pozw oliły się staw ić w K rakow ie, zakoń
czył się 7. bm . Pobór trw a ł dni 6. N a  421 popiso
wych z I. klasy  staw iło  się do poboru 266 N a 341 
popisow jdli z I I ,  k lasy  staw iło  się do poboru 219. 
v n P°P180wy*h z H I . k lasy  staw iło  się do po
boru 196. A sen terow ano  do lin ii 99, do rezerw y za
stępczej 5*, do obrony krajow ej 8, do rezerw y za
stępczej obrony krajow ej 12. Z obcych tj. do K rak o 
wa n ieprzynależnych asenterow ano do lin ii 7, do 
rezeiwj zas ępezej 5( do obrony krajow ej 1.
, ~T , w ybuch ły  niepskoje. M łodzież ak a 
dem ick i oburzona relegacją  pewnego studenta, zgro 
m adziła się d 8 . bm . w liczbie około 200  przed do
mem jego  ojca i po okrzykach „Slava !“ odśpiew ała 
hym n „Hej S lo v an e!“ N astępn ie udali się w szyscy 
przed dom H u sa  i tam  w ypraw ili dem onstrację. P rzed 
domem radcy m iejskiego K iihna wznoszono okrzyki 
„ P e rs a t" . T łum  młodzieży pośpieszył następn ie  przed 
aulę, lecz rozpędzony zosta ł przez policję. A resztow a
no przytem  h an d la rza  cykorji P taszka, kelnera  Ja ru -  
szkę i studentów  K oleczaka i J ilek a

Ped d. 10. bm. donoszą z P r a g i :  W czoraj po 
południu ponow iły się rozruchy akadem ickie, przy 
czera znó? kilku z m łodzieży aresztow ano. N a szczę
ście jed n ak  nigdzie nie przyszło do groźniejszych 
ekscesów. U więzionych w sobotę studentów  skazała  
policja na 48 godzin aresztu .

N adto znajdujem y w pism ach niem ieckich n a 
stępujące szczeg ó ły : Uwięziono ogółem trzech s tu 
dentów  i dwóch słuchaczy w ydziału medycznego, 
K raicza i W elw arskiego, jakoteż kandydata  filozofii 
Jakóbiczka, Po zdjęciu generaliów w kom isarjacie w y
puszczono ich na wolną stopę. W  ekscesach wzięło 
udział w Smiehowie około 50, w mieście zaś około 
150 studentów. AYojska nie rekwirowano. Dopiero 
po kociej muzyce wyprawionej prof. Kwiczale w ypra
wiono do Smichowa patrol wojskowy.

0  samej demonstracji p iszą : Rozpoczęto ją  od
kociej m uzyki przed domem prof. K w iczali, który 
m ieszka przy ulicy „zur B u rg "  naprzeoiw  ogrodu 
K inskyego. Zgrom adziło  się tam  około godziny 10 ze 
stu  studentów . W śród piekielnego h a ła su  rozlegało 
się oiągle „P e re a t"  i rozm aite inne obelżywe okrzyki. 
Pooobną aw an tu rę  urządzono przed, pom ieszkaniem  
profesora B rafa, a  następn ie  przed ' domem rek tora  
T a lirza  Tu o k rąży ł dem onstran tów  silny  oddział po
licyjny, k tó ry  rozprószył tłum , p łazu jąc  go szablam i.

—  strejk projektowany przez piekarzy wiedeń
skich me przyszedł do skutku. Majstrowie przyznali 
czeladnikom pewne ulgi, poczein postanowili eni nie 
urządzać zmowy. Przyznane ulgi sa następujące • 
Normalny ezas roboczy ograniczono do 12 godzin 
dziennie, licząc w to już przepisany ustaw am i wy
poczynek. Minimalne wynagrodzenie oznaczono dla 
najniższej kategorji czeladzi piekarskiej na 10, dla 
drugiej na 12, dla najwyższej na 14 złr. tygodnio
wo, wraz z wolnem pomieszkaniem i pieczywem.

—  Królowa Natalia oskarżycielką. W  Bel
gradzie wiele mówią o prooesie, w  którym królowa 
Natalia figurować będzie jako oskarżycielka, a były 
minister oświaty dr. Yladan Dżerdżcwicz jako oska
rżony o eszczerstwo. W spomniany eksm inister m iał 
kilkakrotnie pomawiać ekskrólowę o dążności anty- 
dynastyczne, na dowód czego przytacza fakt na
stępujący.

Na żądanie Natalii m iał dr. Dżordiewicz dla 
niej wykład o histoiji Serbii w ostatnich stu lataeh.

P rzy tej sposobności podniósł w  nieprzychylnem 
świetle wpływ Rosji, -  „A jednak  m iała zawołać 
Natalia, ja  mimo to kocham Rosję całem sercem “ 

„Czy W asza król. Mość żywiłabyś te uczucia 
nawet wówczas, gdyby RoBja dażyła do detronizacji 
Obrenowiczów ? “ zapytał prelegent.

„Nawet w ów czas!“ brzm iała krótka a węzło- 
wata odpowiedź królowej, która zarazem dała D żor- 
dżewiczowi do poznania, że eza», aby ją  opuścił.

Natalia zaprzecza, jakoby coś podobnego po 
wiedziała, ale Dżiordżewicz ofiarował przeprowadze
nie dowodu prawdy. Rehabilitacji swege patrjotyzmu 
szuka obecnie N atalia u sądów belgradzkich.

—  Nowa Jaskinia g r y  ma byó założoną w Tan- 
gerze przez towarzystwo kapitalistów francuskich.

— W Thuan, w Tonkinie, pojawiła się cholera, 
na którą zmarło wielu żołnierzy francuskich.

—  N iezw ykła zamiana. W łośeianka ze wsi 
Kuczurmare, A nica Dmitrewicz, w ybrała się ubie- 
głege piątku na targ  do Czerniowiee. aby sprzedać 
progiaka. Towar pomieściła n* sankach, któremi, 
przyjętym u nas zwyczajem sama powoziła. P rzy
bywszy do minsia zatrzymała się przed jednym z szyn
ków na placu Ferdynanda i wstąpiła tam na chwilę, 
aby się pokrzepić wódką. Gdy powróciła napowrót, 
ku ogromnemu zdumieniu, nie zastała już na saniach 
prosiaka, ale natom iast znalazła w słomie —  paru- 
miesięczne, kwilące dziecię... W łośeianka wcale nie 
była zadowoloną z tej zamiany i przez cały dzień 
szukała matki podrzuconego dziecięcia, ale nadare
mnie Ni# pozostałe jej,- ostatecznie nic innego, jak, 
op a 'aw szy stratę  prosiaka, zabrać niemowlę do domu.

—  Jeszcze wystawa. Rooznica 50ta wynalazku 
marek pocztowych obchodzona będzie w Anglii wy
stawą. Potrw a ona osiem dni, a oglądać na niej bę
dzie można zbiór zupełny m arek, używanych dotąd, 
modele pojazdów, wagonów pocztowych, jednem sło
wem wszystko, co z pocztą miało kiedykolwiek 
związek.

S a r t e u a  (na Kersyce) 7 . marca. Na wybrzeżu 
w yspy Magdaleny rozbił Sję „tatek „Candia“ z 7 
ludźmi Zwłoki kapitana i jednego majtka wyłowio
no z wody. Dwóch majtków i jednego chłopca okrę
towego znaleziono na wyspie Biske i ocalono.

Kaplice W wagonie. Arcybiskup Dakoty, 
(Ameryka), kazał zbudować kilkanaście wagonów z 
urządzoną wewnątrz kaplicą. Kaplice takie przeno
śne przyczepiane będą do niektórych pociągów. Na 
przystankach dłuższych i krótszych kapłani odpra
wić w nich będą nabożeństwo i przemawiać de ze
branego ludu.

—  Wystawa Weloeypędów ma byó etwarta w 
r. b. w Londynie. Przedstawione będą publiczności 
wszelkie znane dotąd system y welocypedów, których 
dotąd 3.000 aztuk z 220 firm zapisane Jednocze
śnie z wystawą odbędzie się wielki międzynarodowy 
konkurs welocypedystów.

— Muzeum Bethorena otwarto w Bonn. Mie
ści się ono w domu, gdzie światło dzienne ujrzał 
największy z muzyków.

—  Do czego dochodzą. Wprowadzaniem fono
grafu do służby pocztowej rząd Meksyku wyprzedził 
wszystkie inne. Tomasz Edison zrobił świeżo umowę, 
mecą której zebowiązał się przez ciąg 15 dostar
czać fonografów do użytku poczt meksykańskich.

rzyrząd używany m a być w następujący Bposób: 
za opłatą od 6 — 12 ct. każdy ma prawo na której
kolwiek z poczt miejscowych do przesyłki fonogra
ficznej rozmiarach do 1000 słów. Następnie za 
opłatą zwykłą pocztową cylinder w odpowiedniem 
opakowaniu przesyłany będzie na stację, w adresie 
wymienioną. Odbiorca będzie mógł dowolnie zażądać 
czy to odpisu fonograficznego listu, czy też sam go 
z przyrządu na stacji wysłucha. Meksykanie z po
między ludów cywilizowanyeh najmniej oą w ykształ
conymi, wśród nich umiejętność czytania i piBania 
stoi w rzędzie „nadprzyrodzonych darów bożych" 
nigdzie więc tak, jak  w Meksyku wprowadzenie na 
pocztach fonografu nie byłoby na miejscu

On i on i. O n . Byle byó z tebą poświęciłbym 
rodzinę, sławę, uczoiwoso, majątek

— O n a (przerywając): ‘ Cóżby „ j  się wtedy 
zostało ?

W szczególności zaś zebrano w Królestwie j upouażuieaia, aby mógł zabierać już teraz
‘ , ł  5--i------ — rłiA Tnrcmlrn6f»iPolskiem czetwierti:

Ż y t a  w r. 1889 6,296.200, w r. Ib 8 8  
8,040.200. P s z e n i c y  o z i m e j  w r. 1889 
1,660.100, w r. 1888 2,369.900. P s z e n i c y  j a- 
r e j w r. 1889 27.700, w r. 1888 42.700. O w s a  
w r. 1889. 8,649.900, w r. 1888 5,834.700.

Zeszłoroczne zbiory jęczmienia w Króle
stwie Polskiem wynosiły 1,307.000 czet., t. j. o 
640.000 cz. mniej niż w r. 1888. Zbiory gryki 
wynosiły 580,000 czet.

Zbiory k a r t o f l i  wynosiły: w r. 1889 
28.034.500, w r. 1888 26,045.800 czetwierti.

Zeszłoroczne zbiory kartofli były zatem o 
688.700 czetw. większe, niż w r. 1888. Tylko 
w gub. kaliskiej, lubelskiej, piotrkowskiej i ra
domskiej zbiory te wypadły gorzej, niż w roku 
poprzednim. Pszenica jara w r. z. udała się le
piej w gub. suwalskiej i siedleckiej, zaś żyto 
w gub. lubelskiej, zresztą urodzaje wszystkich 
innych gatunków zboża w całem Królestwie Pol
skiem były znacznie gorsze niż w r. 1888.

Ze stanisławowskiej kasy oszczędności. 
Stan wkładek kasy oszczędneści miasta Stanisławowa 
wynosił z dniem 31. stycznia 1890 u 5560 stron : 
1,688.669 zł. 69 ct. W miesiącu lutym 1890 r. 
włożyło na dawn# książeczki 261 stron, na nowe ksią
żeczki 133 stron, razem 394 stron 56.477 zł. 33 ct 
Wyjęto zaś : częściowo 301 stron, zupełnie 125 stron, 
razem 426 stron 47.215 zł. 25 ct. Przybyło zatem 
926* zł. 8 ct.

Stan wkładek z dniem 28. lutego 1890 roku 
wynosi u 5568 stron 1,695.981 zł. 77 ct.

Teatr, literatura i muzyka.
— fi«  p e r t o  a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie

działek przedstawienie składane : 1) „Dzika różyczka" 
komedja w 1 akoie Bliziński>go Pierwszy występ p. 
Wojdałowicza po dłuższej chorobie. 2) „Piosnka wu- 
jaszka" komedja ze śpiewami Fredry z p. Linkow- 
skim. 3) „Skrzypeo czarodzi#jskie“ operetka Offenba
cha. — Jutro we wtorek „Halka“ opera Moniuszki.

— Z W a r s z a w y  donoszą nam 8 bm.: P. Mie
czysław Frenkiel podpisał 5. bm. kentrakt zgdyrek- 
cją teatrów rządowych. W czwartek występował w 
„Hypnotyzmieu Fredry, a w piątek w „Złotym Ciel
cu" Dobrzańskiego. Publiczność zebrała się bardzo 
licznie i przyjmowała artystę owacyjnie Cała prasa 
wyraża s.ę o grze p. Frenkla bardze pochlebnie. Za
proszony on został do współudziału w 5 koncertach. 
W najbliższym czasie wystąpi w „Poczeiwych wie
śniakach" i w „Synu Giboyera.“

— „ Ma ł e g o  Ś w i a t k a " ,  eiagopisma dla dzie
ci i młedzieży wyszedł nr. 9. Rozpoczyna go opo
wiadanie z przeszłości Rusi p .  n. „Urysz" poczem 
następuje ciąg dalszy artykułu „Z krainy lodów", 
piękna baśń ludowa „Złota rybkau przez J . Sedlacz- 
kównę, dokończenie dowcipnej komedyjki Bolesławi- 
cza „Ploteczki" i obfity dział drobiazgów Dwie sta
rannie wykonane i odbite ryciny do opowieści oUry- 
szu dadzą miłe urozmaicenie oczom młodecianych 
czytelników.

Dział ekonomiczny.
B u d ap esz t 10. marca. Na wczorajszem po

siedzeniu połączonej rady zaw. kolei państw., przy
jęto dż wiadomości rezygnację członka rady za
wiadowczej Jouberta, i spensjonowano dyrektora 
budowniczego de Serres.

Urodzaje w K rólestwie Polskiem  w r.
1889 a 1888. W  ostatuiera sprawozdaniu central
nego komitetu statystycznego m inisterjum  spraw 
wewnętrznych znajdujemy obliczenie zbiorów w 
Królestwie Polskiem w ostatnich dwóch latach.

Sprawozdanie to, urodzaje ostatnie przedsta
wia gorzej, niż dotąd powszechnie sądzono — wy
kazuje bowiem, ie  zeszłoroczne zbiory zboża 
w Królestwie były o 5 518.000 czetwierti, czyli 
o 28-7 pre. gorsze, niźli w roku poprzednim. Po 
strąceniu ilości zboża, potrzebnej na zasiew, po
zostaje 79 624.800 pudów zboża na kousumeję i 
sprzedaż, t. j. 13 65 pudów na jednego mieszkań
ca, podczas gdy w r. 1888 było po 21 0 5  pudów 
na głowę ludności.

Najgorszym był urodzaj owsa, którego ze
brano tylko 62'6 prc. zbiorów r. 1888; zbiory 
pszenicy jarej wynosiły tylko 64'9 prc. i  żyta 
78*3 prc., pszenicy ozimej 70 p rc . zbiorów 
w r. 1888.

W ied eń  <!. 10. marca. Posiedzenie Izby 
panów zwołane na środę. Kiedy się zbierze 
komisja szkolna tej Izby, jeszcze niewiadomo. 
Klerykały Izby posłów opierają się ciągle 
głosowaniu za projektem o galicyjskim fun
duszu iudemnizacyjnym, a nadto oświadczają, 
że będą głosować w Izbie przeciw7 funduszo
wi dyspozycyjnemu, który tym sposobem 
mógłby snadno zostać odrzuconym.

W ied eń  d. 10. marca. Deputacja klu
bu staroczeskiego wręczyła wczoraj ministro
wi Prażakowi memorjał o żądaniach narodu 
czeskiego co do szkół w Czechach, na Mo
rawie i Szlą8ku. Klub staroczeski uchwalił, 
głosować za nowellą Ursinna do §. 14. usta
wy przemysłowej względem wykazywania się 
fabrykantów i kupców uzdolnieniem do sprze
dawania towarów.

Wczoraj począł się tu wiec delegatów 
gorzelni rolniczych i fabrycznych względem 
zmiany ustawy o podatku gorzelaiauym. 
Z W ęgier przybyło kilkunastu delegatów.

P r a g a  dnia 10. marca. Namiestnictwo 
zniosło filie rozprzedaży Narodnick Listów.

P eszt d. 10. marca. Izba posłów uchwa
liła w trzeciem czytaniu ustawę o bon wę
dach. Skład nowogo gabinetu, Szaparego i 
stanie ogłoszony przed 20. b. n. ’r sza po
zostanie aa czele stronnictwa liberalnego.

B er lin  d. 10. marca. W pruskiej Izbie 
posłów wniósł rząd projekt względem uła
twień co do legalizacyj sądowych i notarjal- 
nych. Przedłożenia wojskowe będą wniesione 
w rajchstagu dopiero w jesieni. Dotyczą one 
reorganizacji artylerji polowej i utworzenia od
działów technicznych przy dwóch nowych kor
pusach. Liczba oddziałów i bateryj ma być 
we wszystkich pułkach artylerji polowej je
dnakową, tj. każdy pułk ma się składać z 4 
oddziałów po 3 baterje. Nadto ma nastąpić 
pomnożenie podoficerów artylerji i polepszenie 
ich płacy.

B e r l i n  d. 10. marca. Krążą wieści, że 
przesilenie kanclerskie na nowo wybuchło.

K rólew iec  d. 10. marca. Socjalisty
czny deputowany Schultze, został za rozdawa
nie podburzającej broszury skazany na mie
siąc więzienia.

P aryż  d. 10. marca. Doniesienia z Da- 
homeju opiewają bardzo p o w a ż n ie .  Jak rau- 
cuski gubernator Senegalu donosi, Pn icuzi 
ponieśli zn&czue s tra ty ; dla pokonaaia Daho- 
mejczyków będzie potrzeba 4000 wojska i 
3000 tragarzów. Murzynami dahomejskimi ma 
dowodzić jakiś oficer niemiecki.

P a ry ż  d. 10. marca. W uzupełniają
cych wyborach do Izby posłów wybrano je 
dnego republikanina i trzech konserwatystów, 
których wybór Izba unieważniła. W dwóch 
okręgach lugduóskieh przyjdzie jeszcze do 
ściślejszego głosowania między konsewatysta- 
mi i socjalistami.

P ete rsb u r g  d. 10. marca. Według 
Grażdanina bawiący tu za urlopem ambasador 
hr. Szuwałów, otrzymał polecenie przyspie
szenia powrotu do Berlina.

P e t e r s b u r g  d. 10. marca. Na wczo
rajszem zebraniu słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności miał prezydent skupcz ny 
serbskiej, Pasicz, mowę, w której powiedział: 
„Cieszy mię, iż mogę wyrazić całemu naro
dowi rosyjskiemu podziękowanie za przelaną 
świętą krew dla Serbii. Węzły, łączące na
ród rosyjski z serbskim, są święte. Są to 
węzły krwi i ducha. Naród serbski był, jest 
i będzie wiernym przyjacielem narodu rosyj
skiego, a nie ma takiej siły, któraby potra
fiła rozłączyć oba te narody".

S ofia  d. 10. marca. Doniesienie, jakoby 
rząd bułgarski zamyślał prosić pewne mocar
stwa o wstawienie się u sułtana, aby uznał 
ks. Ferdynanda, jest zmyślone.

B u k a r e s z t  d. 10. marca. Minister 
handlu i dóbr skarbowych Panczesko będzie 
musiał ustąpić z powodu niesnasek z kole
gami, którzy należeli do poprzedniego gabi
netu junim istowskiego.

Rządowy wniosek w sprawie fortyfikacyj
nr

— 9 *** *■’ J  * * *  ~  O  ~  -  -  - w

kontrakty o dostawę materjałów do wysokości 
całej, na fortyfikacje przeznaczonej sumy 60 
mil. fr., które w następuych latach mają być 
uchwalone. T ym  sposobem będzie można for
tyfikacje wykończyć weześniej, niż zrazu było 
zamierzone.

B elgrad  d. 10. marca. Pomiędzy ga
binetem a rejeucją przyszło do nowych nie
porozumień w sprawie obsadzenia Rady stanu. 
Jeżeli przesilenie nie zostanie zażeguanem, 
przyszedłby do stera nowy radykalny gabinet 
pod prezydenturą Pasicza.

Wiadomóść, jakoby z Belgradu wyszedł 
projekt zebrania konferencji państw bałkań
skich, jest nieprawdziwa.

W ie d e ń  dnia 10. marca, godz. 1 min. 15 po 
południu. Akcje kredytowe 314-25. Akcje alpejsKe 
Towarz. górniczego 103’60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 350‘50. Akcje Banku anglo-aushjackiego 
tCO-70. Akcje Unionbanku 255 75 Akcje kolei Karola 
Ludw ika 196 — . Akcje kolei Północnej 262-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 130 75. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — ■■— . Akcje kolei Państwowej 223 50. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 230 '50. Akcje 
kolei węg.-północno- wschodniej 1 9 0 — Losy ko- 
tr.unalm? wiedeńskie 146-50. Akcje Tow. tureckiego 
108 - Galie, oblig. idemn. 104‘5O. Akcje kolei 
północno - zaehodn. (lit. B. Elbethal) 219 '— : Losy 
regnlf.Gi Cisy Akcje Banku dla krajów koron
nych 220 75 Akcje Bankvereinu 122‘25. Rosyjski
rubel papierowy 129-75.

4 S/10% renta wspólna 6 8 '— . 5% renta austr.
papier. 101-85. 5%  renta austr. złota — •— .  Renta 
4%  węg. złota 1 0210 . 5%  renta węg. pap. 98'50. 
Napoleondory 9-431/ , .  Marki niem. 58 35.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 10, marc-a (Z Izby handlowej').

1. Akcje za sztukę. płacą żądsją
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 195-— 198-— 
Kolej .Lwow.-Czern.-.Tasska po 200 zł. w. a. 2'30— 233-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303'— 808- — 
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . —■— 216-— 

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / , . 101-50 102-40

’ „ 5%  wyl. 10% . 106—  107-—
Banku krajowego i ' / t 0,0 los. w 51 lataeh . 98-55 99-55
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ..................... 100 50 101-50

„ ,  „ i ° / o ............ 97—  -93—
„ „ „ 5% los. w 37 lat. 100-50 101-50

„ 4%  los. w 41 '/, 1. 94-40 95-40
4 '/,%  los. w 52 1. 99-65 108.65
4% los. w 56 lat. 93 50 94-50

ILI. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57—  

„ „ „ (d. 5%) 2 '/,%  . . 47—
IV. Obligi za 100 zł.

Indeinnizae_jne galic. 5% k.

60—

jucmuiz/o%juv ^  “ /u . , .
Galie, funduszu propinacyjnego 4 /, 
Kom. banku krajowego 5_%

105-25
92-75

em.auui.
Pożyczka krajowa z r. 137s "j/o, ' '

r i i o

23—

krajowego
z r . -----
z r. 1883 4

V. Losy.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta S tanisław ow a...............................—■—

VI. Monety.
Dukat holenderski..............................................  5-51
Dukat c e sa r s k i.......................................................... 5-58
N apoleondor............................................................... 9-41
Półimperjał ro s y js k i ................................................9'65
Rubel rosyjski s r e b r n y ..........................................132
Rube! rosyjski p a p ie r o w y ............................... 1*28*/;
100 marek niemieckich

. 104-25 

. 91-75 

. 100 50 101-50 
. 1 0 4 -- 106—  
. 97-2Ó 96-25

25—
36—

5-61
5-68
9-51
975
1-42

1:30%
.59-10

P n y j e c b a l i  d o  L w o w a

dnia 10. marca 1890.
Hotel Żoria . St. Jądrzejowiez z Jasionki. M. hr. Bor

kowski z Miel ni cy. L. Rychlicki z Nowoszyc. Z. Sawaniew- 
ski z Kijowa. J. Kraus z Mad. J. Broders z Paryża. J. 
Kretschmer z Bydgoszezy.

Hotel Angielski. M. Zdulski z Kolbuszowy. B. Zagór
ski z Głęboki. J. Prokopczyc z Łańcuta. Z. Wiśniewski z 
Ciemierzyniee. G. Olszewski z Radzieehowa. A. Turzański 
z Lubaczowa. Ł. Karasiewiez ze Stanisławowa.

Hotel Kuhna. W. Żebrowski z Woli. M. Rappe z Sam
bora. J  Leisc z Zameczka. Ks. K. Chlebowicki z Brzozy. 
Ks li. Krasicki z Deiniowa. B. Kessler z Żółkwi. M. Mała
chowska z Dobrusina. Ks. K. Sawicki ze Skniłowa.

NADESŁANE.
(Rubryk* ta nie pochodzi od Redakcji,  która też żadnej 

odpowiedzialności zz nią nie bierze r.a siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do n a tu ra ln e j w ielkości — w ykonyw a

Zakład I U o tin 0 l* Q  Lwów, 
fo to g ra f ic z n y  !■ I l d ł l lC I  a  A k a d e m lo k a  18.

U  szew ców , ferawców i u wszystkich pra
cujących siedząco działają bardzo skutecznie we 
wszelkich słabościach z braku ruchu pochodzą
cych, i usuwają takowe pewnie i szybko jedynie 
p r a w d z i w e  szwajcarskie pigułki apt. R ic h .  
Brandta. 331 9

P o c ią g i ko lejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

/I m

K
Do Lw ow a przychodzą :

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoezysk .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czerniowiee, Hnsia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiee i Sta

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowo i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ...............................
Z P esz tu ,  Ławocznego ,  Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Z o Lwowa odchodzą :
Do K ra k o w a ...............................
Do P o d w o łoezysk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiee i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Ławoezne-

fo i S u c h e j ..........................
Itryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) , . .

P osp
lub

kn.r-
jer
4-03
220
208

2-28
411
4-22

8-50

10-

2—

6-55

3-36

8-26

1208 

4  3 0

Focitiffnfobłiiry

0*98
315  y 
2 38 5

7—  

9-16110-1*. 
4-25 

8-4S

10-20

S'50

7-20 
, 9-52 
10-28

I  g
H y
7-1S
7*00
•*22

5*41

830
’o a s
|tt*0&

8-08

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieelór do 5 min. 59 rano.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
po cencie od wyrazu

A F IC JA L IS T Ó W  prywatnych i sluAbę 
"dw orską  poleca Biuro wywiadowcze Józe
fa Mittiga ul. Sykstuska 2. 161

T YMOTKĘ z  tegorocznego zbioru w ziar
nie czelnym ma na sprzedaż folwark Po- 

witno, poczta Mszana pod Bartatowem, po 
40 ct. w. a. za kilogram wraz z opakowa
niem i odstawą do poczty lub dworca 
w Mszanie. 163

JA JA
wyłącznie tylko całkiem świeże każdego czasu

IG E Ł T E S  THOMY 4  CO.
Ludwigshafen Rh. (Niemcy) 

Pierwszorzędne referencje.
Prosimy o oferty z podaniem średniej 

1291 wagi, netto.

KAROL BAYER
we Lwowie przy ul. Krakowskiej II.

poleca

Świece stearynowe najlepsze
stołow e 4-kJ, 5-ki, 6-ki. 8-ki 
powozowe 6-kI 8-ki, 10-kl, 11-kl 

Apollo p s i .  I .u g r. 40 c t. 500 g r. 36 c t. 
M llly  „  560 „  40 „  500 „  36 „  

S alra to r 560 „ 40 „ 500 „ 36 „
5-kilowe pakiety kombinowane

Opłacone do każdej poezty Austro-Węgier
za złr. 3-75.

6 fantów cukru 
2 fanty kawy 
*/4 funta herbaty 
pakiet kawy figowej

za złr. 3*60.
2 funty mączki cukrowej 
2 funty n ugaałów'słodkich
1 funt rodzynków sułtańskich doskonał. 
” ,  funta „ dużych „
V, funta „ czarnych
V, funta C^ekoiady Sucharda 
*/ funfa. cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii
4 pomareńcze 13584 cytryny

za złr. S IO.
4 fonty mydła suchego
2 fanty krochmalu pszennego 
2 funty świec stearynowych
1 pudełko połysku 
1 pudełko sinku.
Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych.

Czasopisma technicznego 
Np. 4. 1890.

poświęcony przeważnie nagrodzonym pro
jektom na budowę Muzeum przemysłowego 
we Lwowie, zawiera szczegółową ocene pro
jektów. napisaną przez p. Kazimierza Klecz
kowskiego, i Ilustrowaną 19 eynkotypiami, 
poczem następują: B ieżące sp raw y  te 
chniczne : Stanowisko techników przy ko
lejach państwowych. — R o zp raw y : O roz
porządzeniu siły za pemocą powietrza na- 
lisał' Jan  Nep. Franke (C. d.) — Pzzy- 
atnośe aorji Koppa przy projektowaniu 

maszyn dynamo, napisał Jan Bogucki (c. d.) 
— O przyrządach do wiercenia i o kon
strukcji narzędzi wiertniezych, napisał Eu
stachy Petion. — Przegląd czasopism te-; 
ehnicznych. — Bibliegrafla. Rozmaitości.

Ker

posiadająca język francuski i|| 
przedmioty szkolne z wykłado
wym językiem polskim poszukuje|| 
miejsca jako nauczycielka d< 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w| 
zakładzie frebl wskim plac Strze 

lecki 1. 6. 1345

BIURO DZIENNIKOWI
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych

Towarzystwo powroźnicze
w  Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie 

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież pasy do m aszyn, gurty do w ybijania wózków, ch o 

dniki na korytarze i t. p.
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.

W skutek powrotu stypendysty naszego , posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i W iedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na
wet,^ a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki m yśliw skie,

de

krycia salonowe 
umiarkowanych.

na-

zystkich dzienników całego świata.

1296

W szystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, 
tartaków, kopalń nafty etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów
H . O C H M A K 1A  w  K r o ś n ie .

(Lohnerowskie wyroby) 
wcale w dobrym stanie są do sprzedania

w  hotelu Źorża.
Bliższa wiadomość w hotelu u furmana Sta

nisława. 1372

T81* | HODOm
(holcus lanatus)

inę] produkcji, ś
daje zarząd dóbr TTbrj iw, po 4 złr. i  kors

w ł u a s ]  produkcji, świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr u b r z e i  poczta Ła-

SU Ó W , po 4 złr. za korzec wraz z wor
em i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię

ciu naraz dzier jć korcy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost udresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270

s
Dziennik mód paryskich

<71

w niemieckiem tłumaczenia i z wyjaśnienian 
keeztuje eal ocznie złr. 3-— ,  z w iram i 
z ł r .  S*60w Prenumerować uożna w Wienei 

JM izIstratioz ,  Wien VI., Stumpergasse 30.

1394 G l O S
do publiczności p o lsk ie j.

Wydawnictw# Biblioteki arcydzieł 
Krakewie, wspierane groszem współobywa
teli z ciągu dziesięciu lat rozpowszechniło 
po niskiej cenie dzieła najcelniejszych pisa
rzy. Z porządku rzeczy przychodzi nam wy
dać również arcydzieła Grottgera. Lecz tu 
natrafia na przeszkodę. Oto p. Bondy, który 
biorąc za Grottgera 25 złr. na raty, zebrał 
z naszego biednego kraju kilkadziesiąt ty
sięcy, wre zemsty straszliwą, że my to sa
mo wydawać śmiemy za 9 złr,

P . Bondy wie o tem dobrze, że wyda
nie nasze wykonywa się sposobem heliogra
wiury w pierwszym zakładzie europejskim, 
interes jednak jego każe mu ogłaszać, ż 
wydanie nasze to  drzeworyty, sądząc, że 
„in Halbasien", jak zwykł nazywać Galicję 
wy czajeni wiedeńskich spekulantów, że mu 

uwierzą na słowo.
Aby zakończyć raz tę tak przykrą a 

konieczną walkę, dlatego ustępujemy, nad
mieniamy tylko w interesie Publiczności, 
aby się wstrzymała kilka tygodni do wyj
ścia naszych dzieł i potem dowolny wybór 
uczyniła, a przekonawszy się naocznie, że 
wydanie nasze za 9 złi piękniejsze i sta
ranniejsze niż p. Bondego za 25 złr. (bo 
nasze klisze są nowe) podziękowała p. Bon- 
demu za tak łaskawie rzucone jej przez 
niego wydanie ludowe.

Zd",yt I. p olski w obrazach wysyłamy 
na okaz. Na ofrankowanie dołącza się markę 
15-centową.

da/m Kacaurba, 
wydawca Biblioteki arcydzieł w Krakowie,

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K eh lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tyehże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznic 
tylko w sterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie^posiadam. 1198

r K ' * i S »  • * ”  J M J I  1 1
w w ie lk ie j sa li T ow arzystw a  F ro h sin n  (H o te l Ż erża)

dziś w poniedziałek 10. i jutro wtorek 11. marca 
Tylko 3 wielkie nadzwyczajne przedstawienia 

p r o f e s o r a  O ł i © v a l l © r  N l e r e l l j
1385 z współudziałem FROU-FROU z P a ry ża .

M a g ic z n e ,  f a n t a s t y c z n e  i s p i r y t y s t y c z n e
seance przy pełnem oświetleniu.

M agneta  ezyll słońce 1 z iem ia . U noszące się m ed jum , duchy p u k a jąc e  
w ed łu g  M essm era, unoszące się s to ły  i k rz e s ła , la ta ją e e  in s trum en t; itd.

N astępnie:
C U D A  N O C Y  przez  F r o u -F r o u .

Ceny miejsc: Krzesło 2 złr. i 1 złr. 50 ct. II. miejsce 70 et.
P arter 40 ct.

S 0 T "  Biletów nabyć można w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w cu
kierni p. E Grossa, a  wieczór przy kasie.

Kasa otwarta « godz. 7. Początek o godz. 8 wieczór.

SZPR Y CO W ANIE MATICO
P P. GRIMAULT i  K», Aptekarzy w Paryża. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

M atico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzełgezki.

W  Pary iu , 8, ulica Vivi*nne, i  w główny eh apttkatk.

L. 57.181. Ogłoszenie konkursu.
Jednoroczny knrs nauki w krajowym zakładzie uprawy i 

wyprawy lnu w Gródku rozpocznie się z dniem 10. kwietnia rb.
Koszta utrzymania ucznia w zakładzie (pomieszkanie, wikt 

i nauka) wynoszą rocznie 180 złr. a. w.
Dla synów niezamożnych oficjalistów prywatnych i włościan 

daje Wydział krajowy całe utrzymanie bezpłatnie z funduszu 
krajowego.

Podania o przyjęcie do zakładu, na koszt własny lub na 
koflzt funduszu krajowego, wystosowane przez rodziców lub opie
kunów kandydata, wnosić należy najdalej do 31. marca r. b. do 

krajowego.
W podaniach tych należy udowodnić :
1) że kandydat ukończył przynajmniej 16 lat wieku, jest 

zdrów i dobrze rozwinięty fizycznie i umysłowo,
2) że ukończył pospolitą szkołę ludową.
Oprócz tego należy załączyć do podania:
a) Świadectwo moralności i dotychczasowego zatrudnienia i
b) Świadectwo nbóstwa.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerjl wraz 
z Włelkiem Księstwem Krakowsktem.

We Lwowie dnia 14. lutego 1890. 1346

D o t ą d  n l e p r z e w y ż s z o n y .

prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez ___

Wilhelma Maagrer we Wiedniu.
Przez pierwsze znakemifceści medyczne rozbierany i jako łatwy do trawiflnia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabiflniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabryczrym : Wien, Henmarkt nr. 3. 

tudzież w e w szystk ich  aptekach i handlach korzennych  
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

Ws Lwowie u panów: Piotra M ikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba B eisera, K. Krzyżanow
skiego aptekarzy; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. 961

na s tó ł , h am ak i, bez guzów i t. d. po cenach

Przestroga!
Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnych 

osób , że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w R adym nie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniczemi, zasilając lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P . T. Publiczność, przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
r  sz ch np sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się 
wpiost do naszegt Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze 
z czystych s-lnych konopi i póa kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywa,,ą, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 
opłatnie wysyła się. 1196

I D y r e l s c j a :
Marceli Śwlechowski. Ks. Leon Pastor.

Dltt c a łe g o  e le g a n c k ie g o  ś w ia ta
najpewniejszym i najbardziej racjonalnym środkiem do utrzymania ust w czystości jest 
c. i k. spec. mydło do ust „ P u r i ta s “ (medal z wystawy londyńskiej 1862) sporządzone 
P™ z kró1- mex. przybocznego lekarza Dr, C. M. Fabera w Wiedniu, Bauernmarkt 3. 
1219 Składy we wszystkich aptekach: droguerjach i magazynach pachnideł.

K I J C B t A n S
posiadający dobre świadectwa i rekomendacje poszukuje posady 
od 1. kwietnia r. b. w kraju lub za granicą. Antoni Bednarczyk, 

Wielka Wieś p. Wojnicz u J, W. Jana hr. Stadnickiego.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

*****
******

Clayton & Shuttleworth
1343

1186 Herbabnego ekstrak t roślinny

Neuroxylin:

***
i

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
polecają swój

obficie zaopatrzony skład
maszyn i narzędzi rolniczych,

znanych z znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcji.

Naprawy uskuteczniają jak  najlepiej i najtaniej.
Zilustrowane oennlkl gratis 1 franco.

Skład komisowy w  Tarnopolu.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

ed wielu lał w •ywunyeh i wojskewych szpitalash ze znakomitym skutkiem wy
próbowany ja k o  n iezrów nany  środek  przeciwko

Gośćcowi i Reumatyzmowi
niemniej cierpieniem nerwowym wszelkiego rodzaju, bolewl tw arzy, 
ischias, helowi krzyża, drżeniu, bolom powstałym  z ran  i używany

ja k o  w cieran ie .
CENA flakonu NEUEOAYLINU (zieloue opa

kow anego) 1 zfr-i m jn iejszege g a tu n k u  (opako
wanego różowo) na gościee, reumatyzm i porażenie 
1 złr. 20 et., pocztą za 1—g flakonów •  20 #t. wy
żej za opakowanie..  l /u r

;  ̂ ^-L-*; > '

I

"W e  w a zya tk ic łi trafykaefa. i  skladaok. ga lan tonk loŁ i.

m  l i t t f a j l e p s z y  p a p l e T c y g U i ^ T ^
j est prawdziwy

LE H O U B L O N
F R A N C U S K I  F A H R Y K A T

Ąf£ CAwLEYEOO HENRY
^  SmLjfeBBNY. WYSTAW ŚW IA TO W M J^L

~--    :--r- — — — S5ti9 i
Skład, generalny: OTTO KA.NITZ &  CO., W IE D E Ń .

8 0 ~  Frawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa
trzony marką oehronną obok przedstawioną.

C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  prow incji

W ie d e ń , „ A p te k a  z u r  B a r in h e r z ig k e i t “
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiscrstrasse Nr. 73 i 75.

Takowy nabyć można wo L w ow ie : w aptece pod „Srebrnym tr łe m “ 
Zygm. Ruck«r, f" ' Piotr Mikolaseh, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumer.ield, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w C rak ew ie : Ernest Stoekmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w B ia łe j :  Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
B rzeżan ach : A. D urst; w B srszczew ie  : M. Niemezewski; w Czern!;>wcach: 
u Goliehowskiegs, dr. J. Barber, W. v. Alth; w D o rn a  W a tra  : F. Fritseh; w 
D ro h o b y czu : J. Aiehmiiller apt.; w G n ra h u m e ra : E. Botezat; w H orodence: 
M. Axentowiez; w J a ro s ła w iu  : J. Bohr i Grzymała; w J a ś l e : R. Paleh; w 
K im p e lu n g : F. Fritseh; w K ołom yji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopy- 
ezy ń eaeh : M. Reder; w K ry n ic y : H. Nitribit; w M ilów ce: M. Q uirini; w 
M ielcu : A. EawljWwaki: w N iżan k o w icaeh : W Włodzimirski; w Podivoło- 
czyskauł : D. Sel neider; w P rzem y śla : A. Mańkowski; 'rzem y sia  
Z. Baranowski; w R ad o w eaeh : J. Rosignon i Decani; w S a^agórze: Rubino- 
w iez; w Ś n ia ty n ie : F. Niemezewski; w Suezaw ie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w SanOn.<i: F. Giela; w S ta n is ła w o w ie : A. Beili i J. Macura ap t.; w Sam 
borze : Aleksiewicz apt.; w S ta ro ży ń cu : F  Fiillenbaura; w T a rn o p o lu : J. 
Jamrogiewicz K. Kahano; w T a rn o w ie : St. Pawłowski; w U strz y k a c h : J. 
R iodl; w W ilam ow icach : F . Schneider; w Ż ó łk w i: w e. k. aptec,, obwod. 
A. Dadleea.

/O O O G O O O G

JAN IHNATOWHZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do w yw a 
biania wszelkich plam.

HANDEL HERBATY
1207 chińsko-r o syj skiej

B D M t T N D A  R I B D L A
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10.

a poleca zbitru majowego:

’/, Kilo C o n g o ....................................złr. 1-60
Souchong c z a r n a .................................„ 2-—
Zbiór m a j o w y ......................................„ S"—
K a j s o w .............................................  „ 4 '—
Wysiowkl herbaciane '!, kile „  130

m f m  W ysiew ki z najlepszej h e rb a ty  „  1*60
Zamówienia z prowincji wysyła się 

edwrotną pocztą. Opakowania nie liezy.

AMANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon .  25

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu 
ste z materyj jedwabnych ko
lorowych .  ............................... 25

ACETINA niszczy pli my alka
liczne i moczowo, flakonik .  * 25

B ł NZOLINA  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i p 
kostowe, flakonik mały 20 ct.
eały  ........................ 30

B RA ZY LIN A  prane w braz.li- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t .............................. 08

E T IL IN a  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły
f la k o n .............................................. 25

J a YELu Sa  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, f lak o n ....................................20

KW ASEK  w laseczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tr .  lentu, laseczka . . . . 05

KORZEŃ myd' -nv do prania 
nsteryj jedwabnych otłuszczo

nych i zbrudzonych pakieeik 
po 2 ct. i ...............................

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALIŃA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA L IN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

QU1LAJA materje wełniane i 
iedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją  świeżość,' >-zytem kolor ina- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rpen tynow y  u
plamy pokostowe, olej 
żywiczne, flakon

usuwa 
ejne i

04

25

35

25

06

25
Z IE M IA N E K  oezypzcza mate

rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , .........................................20

Nabyć możua we Lwowie w sklepach w łasnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35 — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 31

K X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X 5 0 0 C X X X ;

Kantor wymiany
e. k, uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i  monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

I 5"0 LISTY  hipoteozne,
iakoteż ■

9

jakoteż

5°|o premiowane Listy hipoteczne,
z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.)prawa

dnia
które według 
i najw. post.
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj 
na kaucje i wadja, są w ty m  Kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z pro win iji wykonują się bezzwłocznie 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. '  ‘ 1194

17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
małżeńskich wojskowyeh,

po

I

Maj tańsze źródło do nabycia
wsselkieh pe trseb  1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W EŁNY, BAW EŁNY i  NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, haram, filozeli, gznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamieie 
RZEŹB z drzewa z wyeieeieoa na haft 
WS TĄŻEK, wynnstek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, P F 1 B  JM, GRZEBIENI 1 SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i  SAK IEW EK ,

I n s tr u m e n tó w  m u z y c zn y ch
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, C yter, H ereph en ów

Q f u | m  znakomitych i przyborów de repekaejl 
O l i  U l i

w handlu pod f i r m

w o Lw ow i* p rzy  a lłe y  B obieskiege 1. 9.
Łaskawe samówieala uskuteczniają gją natychmiast.

Urocza miejscowość klm atyczna w  Tatrach,
Zakład wodwleczniezy

d t r a m c a .
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraa z kuracją od złr. 3 -5G. Poczta, 
tel igraf, apteka w miejscu. — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi
nom mięsienie, ele^tryzaejo. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj- 
i „ ’ i ■„ Bilard, gimnastyka, czytelnia. — Na żądanie prospekta 
lepszym stanie — wysłane zostaną. Powozy do stacji kol. i Chabówce.

Ceny znlżens w miesiącach zimowych.

! !  Z a k ła d  ra z p o rz ą d z a  obecn ie  65  p o k o jam i I I

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (1’elefonu Nr. 114 A).


